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E.wów d. 15. listopada. 

(Dalsza walka pism węgierskich przeciw cen- 
tralistom. — Rozdwojenie między centralistami. — 
Sprawy zagra: iczne.) 

Dzień za dniem pisma węgierskie wszel- 
kich barw wzywają klikę centralistyczną do 
opamiętania; nieustannie, argumentami dobi- 
tnemi, wykazują, że nie może więcej liczyć 
na poparcie Węgrów, że oni owszem całego 
nżyją wpływu, aby doprowadzić do ładu w 
Przedlitawii, któremu zaciekle przeszkadza 
ta klika. Szczerze się cieszymy z tego zwro- 
tu w polityce Madiarów, o który tak długo 
wołaliśmy napróżno. Oczywiście, że centrali- 
ści tym zwrotem bynajmniej nie są zbudo- 
wani, a Nowa Presse przed czterema dniami 
po gwałtownych, karczemnych wycieczkach 
przeciw większości węgierskiej, wezwała ją 
otwarcie i kategorycznie do sojuszu z cen- 
tralistami, aby utworzyć „przemocną wię- 
kszość w monarchii przeciw federalizmowi, 
tak polskiemu, jak czeskiemu itd., inaczej 
Węgry, którym ludy słowiańskie zawsze nie 
dowierzały, będą miały przeciw sobie tak 
Słowian, jak Niemców, i będą bezwładnemi*. 
Na to odpowiada organ lewicy węgierskiej, 
N. fr. Lloyd. 

„Jakie są konsekwencje i warunki nnii 
realnej Węgier z Przedlitawią ? Oto najprzód 
utrzymanie zupełnego konstytucjonalizmu tu 
itam, ale bez hegemonii rasowej, a 
powtóre, staranne pielęgnowanie wspólnych 
interesów ludów, z którem się jednostronne 
paktowanie z jedną partją w żaden spo- 
sób nie zgadza. Węgry wyrzekły się osobnej 
armii, samoistności w finansach i reprezento- 
wania za granicą; z jakiegoż powodu zrobiły 
tę ofiarę? Oto z tego powodu, że wspólnym 
interesom z ludami Przedlitawii zadość u- 
czynić, że przymierze między ludami, a 
nie tem lub owem stronnictwem utwo- 
rzyć pragnęły. Zkądżeż zatem centraliści pod- 
suwają nam myśl pomagania w stłumieniu 
Czechów i Polaków? Zmaczyłoby to nie in- 
nego, jak zniweczyć cel, dla którego ugodę 
z r. 1867 zrobiono, i zniweczyć ekwiwalent, 
jakim Przedlitawia za poświęcenie praw na- 
szych odpłacić się nam może. Waspólność in- 
teresów nakazuje nam zachować stosunki 
przyjaźni z ludami Przedlitawii, czego by 
się jednak wcale nie dopięło, gdyby nasze 
stronnictwo górujące dało się użyć za opra- 
wcę, któryby w usługach kliki centralistycznej 
rajchsratowej pędził opierające się narodowo- 
ści w ramy konstytucji. Prawda, że nasza 
większość nie zawsze działała w owym du- 
chu ugody z r. 1867, i owszem popierała 
hegemonistyczne zachcianki centralistów, ale 
ten błąd jej już się odemścił srogo, „bo bez- 
przykładuy rozgardjasz przedlitawski naraża 
właśnie ugodę z r. 1867, która jej jest dzie- 
łem. I oto wołają teraz centraliści, aby wię- 
kszość nasza jeszcze się ściślej z nimi sprzy* 
mierzyła Niemcom na obronę, a Polakum i 
Czechom na szkodę! Wydaje się wprawdzie 
ponętną myślą, że gdy sympatje Niemców 
przedlitawskich dla Węgier mają pewną wa- 
gę, i gdyby im w połączeniu z nami ndało 
się nkorzyć Słowian przedlitawskichi wspól- 
ny aparat parlamentarny utrzymać w ruchu, 
to wtedy nie potrzebowalibyśmy się troszczyć 


Bombardowanie Sztrasburga, 


notatki chirurga. 
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Wypada mi jeszcze powiedzieć, co SiĘ 
działo w mieście i na przedmieściach W Cza” 
sie bombardowania. 

Po bitwie pod Froeschwiller wielu me- 
dyków wyjechało do Hagenau dla opatrywa- 
nia rannych, inni przed samem bombardowa- 
niem, przewidując co miało nastąpić, pouele- 
kali z miasta, tak że w twierdzy pozostało 
niewielu lekarzy, a szczególnie takich, któ- 
rzyby chodzili do miasta i na przedmieścia 
do chorych wtedy, gdy grad pocisków padał 
prawie nieustannie. Według sprawozdań nie- 
mieckich, deiennie rzuecano do Sztrasburga 
więcej jak sześć tysięcy granatów, bomb 1 
kul wielkich. Wygnańcowi, obeemu wszę 
dzie, życie nie jest drogie, bo on nie żyje, 
ale wegetuje tylko; dlatego też nie odma- 
wiałem nikomu pomocy, kto tylko zgłosił 
się do mnie, ioile mi czas pozwalał oderwać 
się od szpitalu, poświęcałem go na usługi 
chorych w mieście. Z tego powodu klientela 
moja tak vrosła prędko, że w krótkim cza- 
sie miałem do sześćdziesięciu chorych i ran- 
nych. rozrzuconych po całem mieście. Odby- 
wając me wizyty dwa a czasem i trzy razy 
na dzień, widziałem albo wiedziałem wszyst- 
ko. co się w mieście działo. 

Z początku nikt nie chciał wierzyć w 
raożność oblężenia Sztrasburga, który od 
czasn urodzenia swego raz tylko był bloko- 
wany. — Dlatego też, gdy po bitwie pod 
Froeschwiller usłyszano, że „Hannibal est ante 
porias,* strach zapanował w mieście nad- 
zwyczajny. Panika owładła wszystkimi, za- 
czynając od jenerała Uhricha, który niespo- 
dzianie obaczył się obrońcą pierwszorzędnej 
fortecy, bez dostatnich środków Go obrony, 
do ostatniego wyrobnika, który stracił ro- 
hotę w mieście, bo wszystko naraz ustało — 
przemysł, handel i konstrukcje. 


Jenerał Ubrich kazał uderzyć w bębny, 
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o Polaków i Czechów. Ale przypatrzmy się 
bliżej, a ujrzymy, że hegemonię niemiecką w 
Przedlitawii możemy popierać tylko moral- 
nie, t. j. przez dzienniki i przez naszych mę- 
żów stąnu w Radzie korony. Ale jużeśmy to 
robili aż nadto, i jakiż był skutek? Centra- 
listom na nic się to nie przydało; gabinetu 
Giskry nie uchroniło od nędzuego upadku, 
nawału opozycyjnych żywiołów nie odparło, 
okropnej nędzoty wewnętrznej nie usuuęło. 
Już nie ma w Węgrzech fryców, którzyby 
się centralistom dali wyprowadzić w pole — 
zwłaszcza dzisiaj, gdy wobec rozwijających 
się przewrotów najświeższych i wobec gotu- 
jących się na Wschodzie wypadków, int:res 
nakazuje Węgrom starać się o przyjażń lu- 
dów słowiańskich. Jestto arcyważna dla nas 
kwestja.* 

O ile jest ważnym i słusznym ten arty- 
buł węgierski, to zawsze ogranieza się on 
głównie do wywodów teoretycznych. Dobi- 
tniej odpowiada Nowej Pressie organ większo- 
ści węgierskiej, Pester Lloyd jakkolwiek nie 
wspomina o owym artykule Nowej Pressy ; 
bierze ou sprawę praktycznie. Pester Lloyd 
chłoszcze dosadnie Schmerlinga za jego wy- 
cieczki w komisji adresowej Izby panów. 
Wykazuje że on wespół z Lichtenfelsem u- 
tworzył konstytucję, którą „w drodze Kon: 
stytucyjnej zrujnować*, ale naprawić nie mo- 
żna, że dziewięć dziesiątych nędzy przedli- 
tawskiej pochodzi właśnie od Schmerlinga. 
a co jest w konstytucji przedlitawskiej do- 
brego, to dodano w czasie, kiedy Schmer- 
linga nie było już u steru; jeżeli monarchia 
rnnie, to historja zwali słusznie całą winę na 
Schmerlinga i jego towarzyszy. 


Dalej wykazuje Pester Lloyd, że przy 
wyborach z grupy dworskiej w Czechach, 
centraliści okazali znpełny brak rozumu. Po- 
winno im było chodzić nietylko o to, aby 
mieli większość w Izbie posłów, ale głównie 
o to, aby sami przez się mogli utrzymać ją 
w komplecie, oderwawszy się jednak od rzą- 
du, mają dzisiaj nie 100 lub więcej, ale co 
najwięcej 96 głosów. Niechaj rząd zwoła na 
jeden dzień sejm czeski, a bezpośrednio wy- 
braui w Czechach ceutraliści będą musieli 
złożyć swoje mandaty. i znowu większość w 
Izbie posłów będzie się chwiała o jeden głos. 
Mogą centraliści unieważnić wybory z grupy 
dworskiej, i przy nowych wyborach centra- 
liści, naprawiwszy swój błąd poprzedni, ma- 
gą wszystkich 15 posłów tej grupy przepro 
wadzić ze swego stronnictwa, a zatem sami 
przez się stanowić komplet Izby. „Niechaj 
jednak zważą centraliści, powiada Pester Lloyd, 
że byłoby bardzo niebezpiecznie, zwlekać je- 
szcze dłużej czynność parlamentarną. Raz, 
byłoby ubliżeniem konstytucyjnej powadze 
korony, a nawet ubliżeniem przyzwoitości 
publicznej. ociągać się z odpowiedzią na mo- 
wę tronową. Powtóre zaś — a to jest punkt 
rozstrzygający — nie wolno narażać 
polegającego na konstyticjii dorocznego 
zbierania się delegacyj wspól- 
nych, mających uchwalać budżet wspólny. 
Przedlitawskie stronnictwo wieraokonstytu- 
cyjne ściągnie na siebie najokropniejszą od- 
powiedzialność, jeżeli przyczyni się do ob a- 
lenia wspólnej konstytucji i skraj. 


żehy zebrać gwardję ruchomą, która nie 
miała jeszcze ani broni, ani mundurów, i nie 
znała się ani na obchodzeniu się z bronią, 
ami na ruchach, ani na dyscyplinie. Pan je- 
nerał stracił głowę do tego stopnia, że o 
północy przybiegł do mego ambulansu, za- 
pytując, czy wśród rannych nie ma ludzi, 
którzyby mogli wzirć za broń, bo garnizon 
jest va słaby, żeby oprzeć się atakowi nie- 
przyjaciela. Potem mi z tego ni z owego za- 
czął zachęcać do odwagi, „courage, mes amis, 
courage!* Język bardzo mię świerzbiał, odpo- 
wiedzieć mu temiż samemi słowy. 
Zamożniejsi mieszkańcy zaczęli się zbie- 
rać dla naradzenia się co robić; byli tący, 
którzy znając słąbość fortecy, i chcąe ochro- 


: nić mienie swoje od ognia i żelaza, chcieli 


wymagać od Uhricha, żeby zdał fortecę bez 
oporu, lecz większość była innego zdania, i 
postanowiła bronić miasto do upadłego, w 
nadziei, że główne siły franeuzkie, odniosi- 
szy zwycięztwo, oswobhodzą Sztrasburg od o- 
blężenia. 

Wkrótce potem straciliśmy wszelką ka 
munikację na zewnątrz, ho blokada zaczęła 
się na serjo, i wszystkie drogi zostały prze- 
cięte. Dowóz żywności z bliskich wiosek je- 
szcze istniał, ho Prusacy nie ośmielali się 
bardzo się zbliżyć, ale już żadnej nie mieli- 
śmy wiadomości ani z Francji ani z Nie- 
miec. Nie uwierzycie, jakie to jest przykre 
uczucie, być tak odciętym od świata całego, 
nie wiedzieć, eo się dzieje za ścianami twier- 
dzy, nie mieć żadnej wiadomości o krewnych 
i blizkich sercu, stracić możność czytania 
nowin politycznych. Człowiek czuje się jak 
na okręcie wśród Oceanu, lub jak na oazie 
wśród stepu. 

Z początku nie przewidywano jeszcze 
tych wszystkich okropności, których staliśmy 
SIę świadkami następnie. Gdy 13. sierpnia 
pod wieczór pierwszy granat wleciał do 
miasta, i złamał słup od latarni, na drugi 
dzień cała ludność udała się oglądać to miej- 
sce z największą ciekawością. W następną 
noc było pierwsze dość silne bombardowa- 
nie, i padły pierwsze ofiary, lecz strzały 
Niemców były jeszcze niepewne, bo nie po- 
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nym stronnictwom  Przedlitawii i Węgier 


| myśl Moskwy. Wtedy krok ten p. Beusta 


da oręż w rękę w chwili. gdy korona wzy- | pozostał bezowoenym. Austrja nie ma żadne- 


wa pomocy i rady wspólnej reprezentacji. 
Niechaj raczej krzywdę poniesie niżby krzy: 
wdę wyrządzać miała. Pod tak fatalnemi 
wróżbami jeszcze nigdy nie sejmowała Rada 
państwa. Jeszcze się walka nie poczęła, a 
już klęski są niezawodne: klęski rządu i 
klęski stronnictw. Kiedyż nareszcie utworzą 
się stronnietwa zdrowe, aby dójść do wątku 
żywotnego i sprawiedliwego ?* 

Mamy tu więc zarazem odpowiedź wę- 
gierską na myśl eentralistów odwleczenia 
delegacyj do połowy grudnia. W podobnym 
duchu pisze Pesti Napło i inne dzienniki wę: 
gierskie, obwiniając otwarcie centralistów 
Nowej Pressy, że dążą do rozbicia monarch i. 

Rozprzężenie w obozie centralistów jest 
widoczne. Jedna koterja dąży do utrzymania 
nowego ministerjum z dawnych centralistów, 
jak Schmerling, Lichtenfels, Auersperg, i z 
nowej frakcji, na której czele stoi Rechbauer, 
z pominięciem Giskry, Hasnera, Herbsta, i 
w samej rzeczy przy wyborach do komiaji ci 
panowie otrzymają najsłabszą większość, za- 
ledwo nad większość absolutią. Z drugiej 
strony frakcja Rechbauera, na którego ultra- 
centraliści są rozjuszeni, zamierza ściślej się 
organizować i dzisiaj ma odbyć walną kon- 
fereucję Rząd zamyśla utworzyć dla siebie 
frakcję z reprezentantów grupy dworskiej, 
i Potoeki zaprosił ich do siebie w sobotę, 
Gdyby mu się udało choć kilku przeciągnąć 
do rządu, to mógłby przy pomocy Polaków 
i federalistów utworzyć do pewnych kwestyj 
zastęp, dorównujący sile centralistów. Jeden 
z wybranych z grupy dworskiej w Czechach, 


kanonik Ginzel, nie zasiadł między centrali- 
stami. 


O posiedzeniu komisji adresowej Izby 


posłów z d. 11. b, m. donosi Nowa Presse: | 


„Narady trwały dalej. Przy ustępie mowy 
tronowej 0 sprawach zagranicznych, podnie- 
siono, że Żądanie kredytu 50 milionów złr. 
nie zgadza SIę zapewnieniami najściślejszej 
neutralności. Podniesiono jako rzecz dziwną, 
że między przedłożeniami rządowemi nie po- 
dano przedłożenia w sprawie ugody galicyj- 
skiej, że zatem wydaje się jakoby rząd ini- 
cjatywę w tej sprawie pozostawiał Izbie. 
Polscy członkowie komisji nie zapuścili się 
w tę sprawę, przez całe posiedzenie mil- 
czeli. Nawet sprzymierzeniec ich, Rechbauer, 
nie raczył nas zapoznać z swoim programem 
politycznym." 

Najszczegółowszą wiadomość o nastę- 
pnem tej komisji posiedzeniu z d. 12. poda- 
liśmy w wczorajszym numerze wieczornym. 

(0) wypowiedzeniu traktatu z r. 1856 
przez Moskwę, pisze nadworny Stary Frem- 
denblalt, że punkta jego, dotyczące Moskwy. 
wywołały tylko niebezpieczny dla sprawy 
pokoju antogonizm między Moskwą a resztą 
mocarstw, i że dzisiaj najlepsza okazja zago- 
denia tego antagonizmu. Dzisiaj, gdy Prusy 


niezawodnie się nie sprzeciwią Moskwie, a 


Franc a sprzeciwiać Się nie może, chodzi tył- 
ko o zdanie Anglii i Austrji. „Co do Austrji, 
przypominamy, że p. Beust wkrótce po oki 


| jęciu steru spraw jej zagranicznych, poruszył 


siadali oni jeszcze tych strasznych dział, któ- | 


konieczność rewizji 
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remi potem tak prędko przeprowadzili dzieło 
śmierci i zniszczenia. Po tem pierwszem 0- 
strzezeniu o tem co miało nastąpić, każdy po- 
chował, co miał droższego, do sklepów, i 
sam na noe w nich szukał schronienia. Około 
każdogo domu postawiono kadzie z wodą, a 
okna prowadzące do sklepów zakryto nawo: 
zem, żeby osłabić uderzenie bomb i grana- 
tów 

Od 23. sierpnia kaponada nie ustawała 
ani na chwilę, pożary niszezyły dom za do- 
mem, kwartał za kwartałem, lecz ezem wię 
cej gruzów przybywało, z tem większą siłą 
objawiała się w Sztrasburgezykach chęć bro- 
nienia miasta do upadłego. Z początku bom- 
bardowania rzadko kto, chyba znagłony po- 
trzebą, pojawiał się na ulicy, i prawie wszy- 
stkie magazyny były zamknięte, oprócz tych, 
które sprzedawały żywność; następnie przy” 
zwyczajono się i do huku dział, i do šwista 
granatów, i do nosz z zabitymi i rannym, 
co chwila przesuwających się po mieście w 
kieranku szpitalów i ambulansów. Piwiarnie 
odemknęły się, zaczęto przechadzać się po 
ulicach w chwilach, gdy nie bardzo gęsto 
strzelano, unikając tylko placów, które były 
najniebezpieczniejsze Nie dość tego, w mie- 
ście utworzyła się nowa industrja. Jakiś żyd 
zaczął skupywać żelazo pocisków niemie- 
ckich, ulieznicy więc szukali ezerepów Tozer- 
wanych bomb i granatów, żeby tylko =" 
bić kilkanaście centymów. Ta WS 2 
była nawet przyczyną wielu nieszczęśliwye 

dków, bo dzieci zaczęły chodzić w te 
wypadków, GRACE Wi Abd 
miejsca, gdzie pociski najczęściej pe , 
być może nie pojmując GE 1 JĄ: 
jakie im groziło. — Raz, gdym spieszy! dc 
chorego, i gdym przechodził przez plac Kle- 
bera, dwa kroki odemnie upadła bomba na 
ziemię i pękła. Jak błyskawica przeleciało 
w mej głowie zapytanie, czy śmierć czy ka- 
lectwo? Gdy pył i dym, który mię otoczył 
w pierwszej chwili, zniknął, i gdy z przyje- 
mnością obaczyłem żem cały, już na około 
mnie kręcili się uliczniki, podejmując ułamki 
bomby. — W innem miejseu znowu widzia- 
łem dzieci śmiejące się i bijące brawo za 


| śne gabinety. 


traktatu paryzkiego w 


go powodu sprzeciwiać się teraz żądaniu 
moskiewskiemu, gdyż w odpowiedniej rewi- 
zji traktatu z r. 1856, nie widzi dla siebie 
żadnego niebezpieczeństwa. W Anglii nie 
wielu mężów stanu jest za mietykalnością 
tego traktatu, a o kwestję, ile okrętów wol- 
no Moskwie na morzu Czarnem utrzymywać, 
nie rozpocznie Anglia wojny. Turcja, bez po- 
mocy mocarstw opieknńczych, także nie wy- 
da wojny, zwłaszcza gdy otrzyma na Czar- 
nem morzu tesame prawa co Moskwa. A za 
tem krok Moskwy nietylko nie wywoła po- 
wszechnej wojny, ale owszem pomoże do u- 
łożenia stosunków Wschodu na podstawie 
odpowiedniejszej drogą dyplomatyczną.* 

Tymczasem przed czterema dniami, nim 
nadeszła wiadomość o tym kroku Moskwy, 
Stary Fremdenblatt podał artykuły o „teatrze 
wojny na dolnym Dunaju,* niepomyślnym 
dla Moskwy. Pester Lloyd donosi, że Prusy 
z całą usilnością wykończają fortyfikacje 
Gdańska i Poznania, i że w niedzielę (za 
powrotem hr. Beusta) miała się odbyć w 
Wiedniu walna narada ministerjalna, na któ- 
rą zaproszono także hr. Andrassego. 


W kwestji wschodpiej. 
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W początkach wojny prusko-fran- 
cuskiej, gdy huk dział dał się słyszeć 
nad Renem, wyraziliśmy przekonanie, 
iż jest to początek większego zamętu w 
Europie. którego rezultatem będzie no- 
we przeobrażenie naszej półkuli — fak- 
ta obecne zdają się stwierdzać nasze 
pod tym względem przypuszczenia. Je- 
szcze wojna nie skończona, a już Mo- 
skwa domaga się nagrody za oddane 
Prusom usługi, przez powstrzymanie 
od boju Austrji, Danii i Włoch, co 
głównie spowodowało pomyślny rezultat 
dla Prusaków, bo dozwoliło im wypro- 
wadzić z kraju wszystkie zasoby walki, 
i zgnieść Frazcuzów znaczną przewagą 
siły. 

Książę Gorczakow w imieniu cara 
w urzędowej nocie zawiadomił Turcję, 
iż Moskwa nie czuje się nadal zobo- 
wiązaną do szanowania krępujących ją 
warunków traktatu paryskiego, a je- 
dnocześnie ambasadorowie moskiewscy 
przy dworach europejskich otrzymali 
zlecenie, zawiadomić o wo.i cara odno- 
Wiadomość ta, jakkol- 
wiek oddawna przewidywana, bo pisma 
moskiewskie z zamiarami rządu pe- 
tersburgskiego oddawna juź nas zazna- 
jomiły, nie mniej jednak w całej Eu- 
ropie zrobiła silne wrażenie, powie- 
my popłoch. Na pierwszy odgłos gieł- 


i da wyraziła niezwyczajną trwogę, a rzą- 


każdym razem, gdy czerep granatu dziura- 
wiąc dach, zrzucał ztamtąd wiele dachówek 
na ziemię, 


Tymozasem ruiny rosły, Szczególnie na | 


przedmieściach ; część pogorzelców została 
umieszczoną w teatrze, druga w katedrze, a 
trzecią w prywatnych domach; byli jednak 
tacy, co nie chcieli porzucić swych zrujnowa- 
nych domów zostając z rodzinami w sklepach, 
które jeszcze ocaiały. 

Co się działo we Francji, nikomn nie 
było wiadome. Prefekt i dowodzący garnizo- 
nem zapewnie wiedzieli przez swych szpiegów 
o stanie rzeczy, lecz nie nie komunikowali, 
żeby nie demoralizować mieszkańców. 4go 
września na jednej z proklamacyj prefekt 
nie podpisał się jak dawniej „baron Pron,* 
lecz wprost A. Pron 1 proklamacja zaczynała 
Się nie według formy: empire frangaise, lecz 
„Ww Imię władzy mnie powierzonej.“ Zwró- 
cito to uwagę naszą i dało pierwsze podej- 
rzenie czy nie zaszła zmiana rządu we Fran- 
cji. W kilka dni znowu dowiedzieliśmy się, 
że jakiś człowiek przywiózł z Kolmaru różne 
depesze prefektowi naszemu. Ciekawość do 
była tak wielką, że municypalność in gremio 
poszła do prefekta prosząc go, żeby raczył im 
zakomunikować otrzymane depesze, wszystko 
jedno Czy są złe, czy dobre. Prefekt udał, 
4e nie wie ożądnych nowinach i że żadnych 
depesz nie otrzymał; dał jednak przyrzecze- 
nie, że zakomunikuje natychmiast wszystko 
ci SA. Wychodząc każdy czuł, że pre- 
fe t kłamie, ale nie było możności zmusze- 
nia go do powiedzenia prawdy. 

Jmeząsem siła bombardowania ciągle 
czy z braku pocisków, czy dla zabawy 


rosła ; 


9 pażdziernika Niemcy do możdzierzy swych 
zaczęli wkładać wielkie kamienie, kawały 
relsów kolei żelaznej, klucze, zamki oderwa- 
ne ode drzwi, wagi od zegarów itp. Obiega- 
jąc miasto codziennie, widziałem doskonale 
postęp zniszezenia po każdej nocy bombar- 
dowania. W którą stronę człowiek rzueał 
oczyma, spotykał się z ruiną i gruzami; ileż 
to bogactw, ile skarbów, ileż dzieł sztuki 
zginęło na zawsze! Ileż to razy widziałem 
mieszkańców spalonych domów, stojących z 


szała Turcja, 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 


We LWOWIE: Bióre Administracji „Gazety Na- 
rodowej% przy ulicy Nowej, pod liczbą 291. W KRA- 
KOWIE : Ksiegarnia Józefa Czecha w rynku. W PA- 
RYŻU: na eała Francje i Anglie jedynie p. pałko- 
wnik Raczkowski, rue du pont da Lodi Nr. 1. W WIE- 
DNIU: p. Haasenstein et Vogler, Neuer Markt Nr. 11. 
i A. Oppelłik, Wolizeile, 22. W FRANKFURCIE: nad 
MENEM i HAMBURGU: pp. Haasenstain et Vogler. 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 eentów 
od miejsca ohjętośei jednego wiersza drobnym dru 
kiem, oprócz opłaty stępiowej 30 ct. za każdorazewa 
nmieszczenie. 


Listy reklamacyjne nieopleczetowane nie ule- 
gają frankowania. 


„Manoskrypta drobne abe zwracaja mię, jeer Dy- 
waja niszezona. 


dy londyński, wiedeński i konstantyno- 
polski rozpoczęły narady co do stano- 
wiska, jakie im wobec wystąpień 
Moskwy zająć wypada. 

A ota księcia Gorczakowa nie tylko 
Porcie Ottomańskiej jest grożną, ale 
jednocześnie obraża w wysokim sto- 
pniu interesa Austrji i Anglii, odeprzeć 
więc zachcenie Moskwy, leży dziś w 
interesie nie tylko Turcji, ale jednocze - 
śnie monarchii austrjacko- węgierskiej 
i mieszkańców Albionu. 

Jeżeli kiedy, to dziś mocarstwa 
zagrożone, przekonają się dowodnie, jak 


jest doniosłego znaczenia porażka Fran- 
cji a jak niebezpieczną przewaga Prus, 
które z Moskwą do spółki rządzić Eu- 
ropą zamyślają. Dziś Anglia przeświad- 
czy się, jak jej 
do zlokalizowania wojny była mylną ze 
względu na jej własny interes, Austrja 
zaś żałować będzie musiała, iż lubując 
się w bezdusznej chwiejności 
rzystała z chwili dogodnej, aby podej- 
mując sprawę Polski, z jej pomocą roz- 
strzygnąć na swą korzyść 
płynącą z sprzeczności interesów dwóch 
państw, usiłujących swa wpływy w Sło- 
wiańszczyźnie rozszerzyć. 


polityka prowadząca 


nie sko- 


emulację 


Nie mamy dotąd żadnej pewności, 


jaką odpowiedź Moskwie dadzą gabine- 
ty gwarantujące traktat paryski. Tele 
gram doniósł nam zaledwie 
cznej protestaeji, zaniesionej przez gabi- 
net angielski, ztąd przeto wnosić mo- 
żna, iż jest to już owocem porozumie- 
nia stron interesowanych, a więc, że 
przynajmniej Austrja i Turcja z Anglią 
stawiać będą przeszkody zamiarom ca- 
ra, czy jednak wspomnione 
protest swój zechcą siłą wesprzeć, to 
jeszcze rzecz wątpliwa, a nawet sądząc 


o energi- 


państwa 


z niedalekiej przeszłości wnosić można, 
iż tak handlarska Anglia, która wreszcie 
zaledwie na morzu ma znaczenie mili- 
tarne, jak strupieszała Austrja i zmur- 
gdy Francji nie stało, 
ustępstwami pożądliwość Moskwy zała- 
godzić zechcą. Takie jednak ugasze- 
nie łasomstwa następcy Dźengischanów 
sprawy nie załatwi. Krzyżacy w mia- 
rę słabnięcia oporu zwiększali pożądli- 
wość zaborczą, Mongoły widzące słabość 
przeciwnika ustępującego, pójdą coraz 
dalej szukać żeru, dokąd zaś zmierzać 
będą ich wycieczki,. powiadomiły już 
nas dzienniki moskiewskie, a mianowi- 
cie Golos, który mówił przed nieda- 
wnym czasem, iż na polach Galicji 
wkrótce rozstrzygnie się sprawa Sło- 


; rozpaczą przed dymiącemi Się szczątkami nie 


wiedząc gdzie iść, do kogo się zwrócić o po- 
moe... Owoce tyln lat i oszczędności zniszczo- 
ne do szczętu... nic a nie nie pozostało .. 

Zeby dać pojęcie, jaką straszną siłą spu- 
stoszenia rozporządzali Niemcy, przytoczę 
dwa przykłady. Jedna z homb, ważąca 260 
funtów i napełniona 6/5 kulami z lanego 
żelaza, przebiła trzy piątra domn, połamała 
wszystkie meble i zniszczyła całą kawiarnię. 
Granat, rzucony z Schiltigheim, przeleciał 
całe miasto, to jest około 7 wiorst, a uderzy- 
wazy w wieżę szpitalu, przebił ścianę w je- 
den metr grubości (/, sążnia); szczęście je- 
szcze, że go nie rozerwało. 

W ostatnim czasie prawie codziennie 
ktoś rozsiewał pogłoski, że jenerał Dumont 
z 25 tysiącami idzie Sztrassburgowi na od- 
siecz, wszyscy czekaliśmy go z upragnie- 
niem i gorączkową niecierpliwością, lecz 
dnie za dniami przechodziły, jenerał nie przy- 
chodził, nadzieje gasły, nstępując miejsca u- 
partej rezygnacji. 

Dnia 10. października dowiedzieliśmy 
się, że szwajcarska deputacja udała się do 
ks. badeńskiego z prośbą o pozwolenie wyj- 
ścia z nieszczęśliwego miasta kobietom, dzie- 
ciom i starcom, którym Szwajcarja obiecała 
dać przytułek i opiekę. Niemcom nie przy- 
padło do smaku wstawienie się szlachetnej 
rzeczypospolitej, bo był to delikatny wyrzut 
za barbarzyński i nieludzki sposób prowadze- 
nia wojny. Jednak to, co odmówiono Uhri- 
chowi. niepodobna było odmówić neutralne- 
mu państwu. Werder otrzymał rozkaz prze- 
puszczenia tej nowej emigracji przez linię 
awanpostów. 

Dnia 11. deputaci Helwecji przybyli 
pod mury miasta. Parlamentarz z białą cho- 
rągwię wyjechał na ich spotkanie i wprowa- 
dził do twierdzy przez dymiące się ruiny Naro- 
dowego przedmieścia. Niemcy nie chcieli za- 
niechąć strzelania nawet na czas pobytu de- 
putacji w mieście. Nie zważając na to, massy 
ludu wysypały na jej spotkanie. Gdy most 
zwodzony opuszezono, wszysey przytomni 
zdjęli czapki, wzrnszenie było ogólne ; kobie- 
ty płakały. Mer miasta, otoezony munieypał- 


z" | 


wiańszczyzny*, dalej 
do Polaków, wśród których Bierż. Wied. 
otwarcie wypowiedziały, iż jeżeli Pola- 

--tcy nie będą przeszkadzać, Moskwa do 
Wiednia dójdzie bez wystrzału, świad- 
czą wreszcie liczni podróżnicy Moskwy, 
którzy wśród ludów słowiańskich agi- 
tują na rzecz swej ojczyzny. Czy więc 
i dziś jeszcze w bezczynności hr. Beust 
szukać będzie ratunku dla wydobycia 
z upadku Austrji? Polityka chwiejności, 
zdaje się jest już chorobą nieoleczoną 
rządu wiedeńskiego. 

Trudno przewidzieć rozwoju spra- 
wy wschodniej. dziś przez Moskwę pod- 
jętej, mniej jeszcze jej następstw. zdaje 
nam się jednak, że jesteśmy w chwili 
groźnej dla przyszłości, iż wypadki 
w przededniu których jesteśmy, bezpo- 
średnio dotyczeć nas będą -—— a więc 
czas wielki ocknąć się z gnusności, 
rzucić do pracy i gromadzenia zasobów 
wszelkich, abyśmy gdy druga wojna 
krymska nadejdzie, z niej odnieść od- 
powiednie korzyści dla siebie byli w 
stanie. 

Wystąpienie Moskwy tem większy 
w Europie wywołuje postrach, iż opi- 
nia uważa jej krok za dokonany w po- 
rozumieniu z Prusami, kto zaś ma ta- 
kowe dziś za sobą, ten łatwo wszyst- 
kich straszyć może, a nikt wobec „zwy- 
cięzcy* Wilhelma w śmiałka bawić się 
nie chce. Twierdzenie o związku pru- 
sko-moskiewskim, zdaje się. stoi w zu- 
pełnej sprzeczności z usposobieniem na- 
rodu moskiewskiego dla Prusaków, za- 
przeczyć obecnie bowiem nienawiści 
tych dwóch narodowości do siebie nie- 
podobna; stan jednak taki nie wpływa 
na bieg polityki, wiadomo bowiem, iż 
jak rząd cara tak i rząd berliński nie 
uwzględniają opinij ani żądań narodu, 
wola monarchów jest tam decydującą. 
Przyjaźń zaś samodzierżcy Moskwy 
z dworem berlińskim jest niewątpliwą, 
a to starczy do dokonywania wspólnych 
operacyj. Moskwa dopomogła Prusom 
zgnieść Francję, Prusy dopomogą jej 
za to zawładnąć Słowiańszczyzną, zwła- 
szcza, że przytem dostać jeszcze mogą 
niemieckie części Austrji. W takiej 
działalności przyjaźń despotów jest do- 
stateczną podwaliną, gdy jednak upa- 
dek Austrji w czyn się zamieni, a po- 
łudnie inne przyjmie kształty, wów- 
czas rzecz pewna, że powstać musi spór 
Moskwy z Niemcami o przewagę mo- 
ralną w Furopie, a z tego wypłyną 
zaiste boje. Ludy przewidują, już ową 
konieczność a w tem właśnie czerpie 
źródło wzajemna niechęć, następca cara 
już nawet wpływom się tego poddaje 
i niechęć do Niemców bierze w swą 
opiekę. Wojna więc zacięta Niemiec z 
Moskwą jest w przyszłości nieodzowną, 
dziś jednak Prusacy zamiary cara mo- 
gą jeszcze protegować bo to nie obra- 
ża ich interesów, ale nawet je wspiera 


Przegląd polityczny. 
, Tagblatt podaje następującą wiadomość o 
pierwszem posiedzeniu komisji adresowej Iz 
by niższej: „Wczoraj (12. bm.) zgromadziła 


ną komisją zbliżył się do przybyłych i tak 
przemówił: 

„Panowie! Ludzkość i chrześciańscie 
miłosierdzie przyprowadza was do miasta, 
niszezonego w imię tak nazwanego wojsko- 
wego prawa 

„Witamy was z uczuciem największej 
wdzięczności. Wiele historycznych węzłów 
wiąże nas z wami; wy przychodzicie je 
wzmocnić jeszcze My zawsze znajdowaliśmy 
przyjaciół w szlachetnych synach Helwecji, 
która była naszym sprzymierzeńcem jak nie- 
gdyś tak i potem, gdy nas los złączył z 
Francją. 

, »Witamy was panowie w chwili tak 
hołesnej dla miasta naszego, witamy was, 
coście przybyli zbawić kobiety, dzieci i star- 
ców, których nie mogły ochronić ani prośby 
jeneraia dowodzącego twierdzą, aui błaga- 
nia biskupa naszego. 

„Opowiedzeie Europie co widzieliście 
Wśród murów naszych ; powiedźcie jej czem 
Jest wojna w 19. wieku. 

„Nie przeciw wałom, nie przeciw żołnie 
rzóm ogień skierowany, lecz przeciw mie- 


szkańeom; — kobiety i dzieci nasze są głó- 
wnemi ofiarami. 
„Nasze wały — wy je widzieliście — 


NA op całe, lecz mieszkania nasze 
Sep r zg kościoły, pomniki, historyczne 
lai BĄ połamane, zniszczone, a nasza 
= yet zginęła na zawsze. 
p-zyż sumienie Europy 19 wieku po- 
era żebyśmy podpadli znowu pod panowa- 
ie TAk barbarzyńskich ? 
„»Łowiedzeie to wszystko Europi 
o jej zarówno, że te M 16 
Sid AE, te wzmocnione czyny barbarzyń- 
ÓW, Są bezsilnemi, że nie umniejszyły one 
odwagi naszej, i że zostaniemy zawsze tem. 
Sis bylimy i chcemy zostać na ZAWSZE, 
0 jest mężnymi izaenymi Francuzami, i jak 
wy panowie, obywatelami wiernymi i noświę- 
conymi ojezyżnie swojej.“ , 
„Niech żyje Szwajearja !* ozwało się ze 
wszystkich stron. Lud zebrany otoezył wy- 
staùców rzeczypospolitej , ściskając ich ręce, 


umizgi Moskwy | się komisja adresowa na dwa posiedzenia: 


artykuły: 

Artykuł I. konwencji dodat: owej (do trak- 
tatu paryskigo) z dnia 30. marca 1856, za- 
warty między Turcją a Moskwą tak opiewa: 
Wysokie strony kontraktujące zobowiązują się 
nawzajem nie utrzymywać ną morzu (Czarnem 
statków wojennych, krom takich, których li- 


| 
(jedno trwało od godziny 11 do 4 popołudniu, 
drugie od 6 do 10 wieczorem. Mówią, że 
byli wszyscy ministrowie, nawet br. Petrino, 
o którym powiedziano, że niechętnie uczynił 
zadosć zaproszeniu. Posiedzenia miały cha- 
rakter nadzwyczej burzliwy, ministrów, jak 
nam donoszą zasypano rozmaitemi skargami, 


szezególniej dobitnie uderzali pp. Herbst, | czba, siła i wymiar poniiżej się ustana- 
Banbaus i tp. na traktowania ugodowe z | wiają. 
Czechami. Zarzuty przeciw zupełnemu bra- Artykuł IL. opiewa: Wysokie strony kon- 


traktujące zastrzegają sobie, każda z osobna 
utrzymywać n+ pomienionem morzu po sześć 
statków parowych 50 metrów długości po nad 
powierzchnią wody, obrębu najwyżej 800 be- 
czek, tudzież po 4 lekkie statki rarowe, lab 
okręty żaglowe z których żaden siły 200 be- 
czek przekroczyć nie może. 

W głównym traktacie paryskim z d. 15. 
kwietnia 1856 o pomienionej konwencji do- 
datkowej w artykule {4 powiedziano: Kon 
wencja ta dołącza się do traktatu niniejszego 
i mieć będzie tę siłę i wagę, jak gdyby stano- 
wiła integralną część jego. Be: przyzwolenia 
mocarstw podpisanych w niniejszym trakta- 
cie, nie może zatem bjć ani zniesioną, ani 
zmienioną. Nadto artykuł 11. traktu mówi, że 
neutralizowane morze Czarne po 
wszystkie czasy zamknięte zostanie 
okrętom wojennym. 

Na oficjalnym bankiecie u Lorda - majora 
londyńskiego, na którym byli wszyscy mi 
nistrowie, wypowiedział jeden z mowców przy 
toaście co następuje: „Los Napoleona wart 
ubolewania, gdyż był on wiern*m przyjacielem 
Anglii. Wypadki obecne opłaci Austrja niemiec- 
kiemi prowincjami swojeimi, Moskwa zamieni 
Nadbałcyckie prowincje za Konstantynopol, 
i Europa zostanie pod bronią“. 


kowi systemu w obecnem ministerstwie mia- 
ły być przygnębiające (1?) Dr. Sturm mnie- 
mał, iż są powody do wniosku o postawienie 
ministrów w_ stan oskarzenia.* 

Z Zaboru prziskiogo. 

Komitet wyborczy dla W. księztwa Po- 
znańskiego wydał odezwę następującą: 

Wyboreom Polakom W. księztwa Po- 
zuańskiego donosimy niniejszem, że na ze- 
braniu delegowanych powiatowych z dnia 
dzisiejszego następujący kandydaci do Izby 
poselskiej zostali wybrani: 

1) Na powiaty Wągrowiecki, Mogilnieki 
i Gnieźnieński: Dr. Karol Libelt, Kazimierz 
Kantak, Władysław Wierzbiński. 

2) Na powiaty Pleszewski i Krotoszyń- 
ski: Franciszek Chełkowski, syndyk Leon 
Wiener. i 

3) Na powiaty Kościański i Bukowski: 
Hr. August Cieszkowski, Kazimierz Koczo- 
rowski. 

4) Na powiaty Odolanowski i Ostrze- 
szowski: Sędzia Juliusz Pilaski dr. Henryk 
Szuman. J x 

5) Na powiaty Sremski, Średzki i Wrze- 
siński: Tadeusz  Chłapowski, Konstanty 
Szezaniceki, dr. Władysław Szułdrzyński. 

6) Na powiaty Poznański i Obornicki : 
Hipolit Turno, Stanisław Kurnatowski. 

7) Na powiaty Krobski i Wschowski: 
Stanisław Chłapowski, książę Roman Czar- 
toryski, Seweryn Skórzewski. i 

8) Na powiaty Inowrocławski i Szubiń- 
ski: Dr. Zygmunt Wilkoński, Walery Rut 
kowski. 

9) Na powiaty Szamotulski i Między- 
chodzki: Ksawery Twardowski, Bogusław 
Łubieński. 

10) Na powiaty Wyrzyski i Bydgoski: 
Książę Ferdynand Radziwiłł, Teofil Mag- 
dziński, Józef Sikorski. 

11) Na miasto Poznań: Obrońca prawa 
Lewandowski. 

12) Na powiaty Chodzieski i Czarnkow- 
ski: Ernest Swiniarski. 

13) Na powiaty Międzyrzecki i 
mostki: Hrabia Stanisław Plater. 

Poznań 11. listopada 1870. 

Leon Śmitkowski, T. Chłapowski, Leon 
Sbórzewski, A. Radoński, W. Wierzbiński. 

W chwili obecnej odbywają się już e- 
lekcje na prawyborców, z rezultatu tychże 
widzimy. iż rodacy nasi z Zaboru pruskiego 
wbrew dotychczasowej praktyce, zapewne 
pod brzemieniem nieszczęść, jakie wojna spro- 
wadziła, w wielu miejscach uchylili się od 
wyborów. Takie zaniedbywanie obowiązków 
narodowych wobec wzmagającej się coraz 
więcej siły germanizmu, jest wielce smutnym 
objawem, którego nawet nieszczęścia chwili 
obecnej usprawiedliwić nie mogą. Polak do 
czasu wyzwolenia z niewoli, pełniące obowią- 
zek obywatelski, stoi na placówce czuwająe 
nad dobrem kraju, zaniedbywanie się 
więc w tej powinności jest prostą dezereją 

Ostdeutsche Ztg. otrzymała z dobrego jak 
twierdzi źródła następującą wiadomość o celu 
podróży księdza arcybiskupa do Wersalu: 
„Zadanie księcia kościoła ma dotyczyć re- 
prezentowania stolicy rzymskiei w Niemczech 
nowo ukonstytuowanych. Mianowicie jest za- 
imiarem zniesienie nuncja.ury papiezkiej w 
Monachium, a utworzenie nuncjatury dla ca- 
łych Niemiec w Berlinie, na którą to posadę | 
przeznaczony być ma hr. Ledóchowski.* 


Sprawy szacowania gruntów. 


Nie dziwimy się, że członkowie komisyj 
powiatowych, do tych spraw powołani, nie- 
wprawni, nie mogą w początka: b dać sobie 
rady, często nawet nie wiedzą, jak się za- 
brać do rzeczy, co począć z przedłożoną im 
masą dat pomoeniczych, które po największej 
części są niedostateczne i błędne. 

Potrzeba jednak raz przełamać pierwsze 
trudności, czytać ustawę, informacje urzędo- 
we, inne pisma wyjaśniające, a czytać nie 
raz lecz kilka razy, robić notatki, zwracać 
codziennie parę godzin myśl na tę sprawę 
dla kraju żywotną, słowem, uczyć się jej, 
aby zamiast pożytku, nie było szkody z prae 
członków komisji, rzeczy nie znających i do 
niej należycie nieprzygotowanych. 

Niektó e komisje rozpoczęły już rzecz 
sposobem właściwym ; dla rozpoznawania cen 
zie miopłodów, mianowały komitety z grona 
swojego, które z mniejszej liczby członków 
złożone, mogą spieszniej i dokładniej rzecz 
rozpoznać i przygotować wnioski. Tak po- 
winny postąpić wszystkie komisje. Komitety 
zaś, w komisjach wybrane, powinne zaraz 
wziąć się do pracy, rozpoznawać nietylko 
wykazy cen targowych, lecz także księgi tar- 
gowe, które są podstawą tych wykazów, po- 
starać się w razie potrzeby o wyjaśnienia na 
miejscu, dalej, osądzić daty o cenach miej- 
scowych i przygotować dla komisji wnioski 
dokładnie uzasadnione. Do tych prae poslużą 
szczególnie uwagi p. Krzecznnowicza, które 
rozesłane zostały przez Wydziały powiatowe 
wszystkim członkom komisyj powiatowych 
i ich zastępcom. 

Komisje powiatowe powinne żądać nie- 
zwłocznego udzielenia także innych dat 
pomocniczych, które w myśl ustawy zostały 
zebrane, i mają być rozpoznawane, uzupełnia- 
ne i prostowane przez komisje, Dv rozpozna- 
wania każdego rodzaju tych dat, należy wy- 
brać osobne komitety. 
| Najważniejszym środkiem pomocniczym, 

bo służącym według $. 26. ustawy do uzasa- 
dnienia czystego dochodu, będą daty o 
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Z powodu noty gabinetu Petersburgskiego 
napisanej w kwestji rewizji 
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go republikanina i posiadającego nadzwyczaj- 
nie wiele taktu. 

Jak tylko w mieście została ogłoszona 
rzeczpospolita, domy pokryły się trójkoloro- 
wemi chorągwiami ; piwiarnie napełniły się 
radującymi się mieszkańcami. Tyłko dym 
pożaru płonących domów, tylko nosze z ran- 
nymi i umarłymi, tylko świst granatów i 
walące się kceminy przypominały, że miasto 
bombardują Niemcy. Być może, że to jedyny 
przykład w bistorji, że miasto w czasie 
bombardowania przystrojło się jak w naj- 
większe święto. 

15. października wyszła z miasta pier- 
wsza partja tych, co otrzymali pruskie po- 
zwolenie udać się do Szwajcarji.  Wracałem 
właśnie od chorego, gdy emigranci wycho 
dzili za bramę. Rodzice, bracia i krewni 
przeprowadzali odjeżdżających. ileż tu zno- 
wu łez się wylało; ileż sere ścisnęło się cięź- 
kiem przeczuciem, ileż boleści zadało roz- 
stanie... 

Załcdwo trzy podobne partje, zawiera- 
jące 1300 osób, wyszło ze Sztrasburga, bo 
Prusacy robili różne trudności, żeby zmniej- 
szyć liczbę emigrantów. 

W następne nocy kanonada stała się je- 
szcze silniejszą, bo niemieckie oblężnicze ro- 
boty zbliżyły się do murów. Ilość żywności 
zmniejszała się codziennie. Funt końskiego 
mięsa kosztował trzy franki; funt cukru trzy 
franki, funt soli półtora franka, pudełko sar- 
delek 20 fr. Dzienniki niemieckie, które 
Prusacy podrzucali do miasta, dowodziły, 
że stan Francji jest taki, wobec którego nie 
podobna marzyć o odsieczy. Wtedy to na 
zebraniu rady munieypalnej przedłożono py- 
tanie, czy nie należy zdać miasta, żeby o- 
trzymać dogodniejsze warunki. Lecz w ten 
sam dzień, przedarłszy się przez czaty nie- 
mieckie, i przepłynąwszy przez rzekę, przy- 
był do twierdzy nowo mianowany przez rząd 
rzeczypospolitej, bardzo energiczny i szano- 
wny prefekt Walentin. On to wpłynął zno- 
wu na miasto i municypalność postanowiła 
trzymać się do ostatka. 

W nocy 22. października Niemcy próbo- 
- wali atakować miasto odkrytą siłą, zbliżając 


czności, szacunku i dziękczynienia. 
Delegowani udali się następuie do do- 
mu, gdzie się zebrała rada municypalna, że- 
by objawić o celu swego przybycia i o wa- 
runkach, które postawili Niemcy. Następnie 
mer miasta ogłosił odezwę do mieszkańców, 
wzywając tyeh, którzy chcą i mają prawo 
porzucić mi:sto, żeby zapisali się dnia na- 
stępnego w biurze mera. Potem delegowa- 
ni, niezważając na bomby i granaty wtowa- 
rzystwie tłumu ludzi ohcszłi miasto, żeby o- 
baczyć jego zniszczenie w czasie bombardo- 
wania. Twarze ich były blade ze wzrusze- 
nia i przy świście granatu każdego przelatu- 
jącego w górze, głowy ich schylały się mimo- 
wolnie, od czego mieszkańcy Sztrusburga już 
zaczęli odwykać. Tegoż dnia Szwajcarzy 
porzucili niebezpieczne miasto. 
Już przed ich przyjazdem dochodziły 4 
nas wieści o nieszczęściach, które spotkały 
fraacuzką armię, ale nikt nie chciał wierzyć 
tym nowinom. myśląc, że je Niemcy rozpu- 
szczają naumyślnie, Szwajcarzy potwierdzili 
sprawiedliwość tych wieści. Jednah kata- 
strofa sedańska do takiego stopnia wydawa- 
ła się niepodobną do prawdy, zdanie się 80 
tysięcy Francuzów na łaskę i niełaskę wy- | 
glądały takim absurdem, że wiele osób zaczę- 
ło nawet wątpić, czy delegaci szwajcarsey nie | 
byli tylko przebrany mi Prusakami, którzy roz- 
puszczali te wieści dia złamania oporu obroń- 
ców twierdzy. Lecz razem z delegatami 
przybył ze Szwajcarji jeden z bardzo szano- 
wanych obywateli Sztrasburga i potwierdził 
co tamci powiedzieli. Zwątpienie musiało 
ustąpić miejsca smutne) rzeczywistości. 
Prefekt już nie mógł dłużej zachować 
władzy, udając, że 0 niczem nie wie, co 
się dzieje za murami twierdzy. Pierwsza 
vdezwa rządu tymczasowego była ogłoszona 
w mieście i prefekt złożył swoją władzę w 
ręce munieypalności, która zebrała się na- 
tychmiast i obrała na jego miejsce redakto- 
ra sztrasburgskiego dziennika, a na miejsce 
Starego mera, który także podał się do dy- 
misji, Kiissa, profesora medycznej akademii, 
człowieka nadzwyczajnie światłego, rzetelnę- 
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zkiego uważamy za stosowne podać odnośne | nach kupna gruntów i czynszach dzierża- 


wnych. Spieszne a dokładne rozpożnanie tych 
dat, jest tem bardziej p.trzebne że komisja 
będzie musiała już w opisie powiatu podać 
piętnastoletnie przeciętus eeny kupna i dzier: 
żawne większych i mniejszych posiadłości i 
pojedyńczych gruntów. Rozpo:nawanie, uzu 
pełnianie i prostowanie dat o tych cenach 
jest trudne i mozolne. Należy więc nie- 
zwłoeznie zabrać się do tej pracy, aby ją 
ukończyć w ciągu tej zimy. Dla ułatwienia 
najlepiej uczyni każda komis», gdy — jak 
to już zrobiła komisja lwowska — podzieli 
powiat na dwie lub więcej części, dla każdej 
części obierze dwóch lub trzech członków 
albo zastępców, i uchwali, że ei ezłonkowie, 
po dwóch albo po jednemu na przemian, 
mają, wspolnie z referentem wspomnione 
czynności wykonać i rezultaty kcmisji przed- 
łożyć. 


Kronika wojenna 

Korespondenci rozmaitych pism niemie- 
ekich donoszą ze wszystkich stron Francji, 
iż wszędzie lud wiejski podnosi sztandar po- 
wszechnego powstania przeciwko niemieckie- 
mu najazdowi. Zdaję się. że ruch armii loar- 
skiej skombinowany jest z tem pospolitem 
ruszeniem. 

Monachijskie pismo Neueste Nachrichten 


ogłasza dziennik pewnego bawarskiego oficera 
biorącego czynny udział w obecnej wo nie. 
Dla scharakt-eryzowania, z jaką  zacięt ścią 


bronili się Francuzi przedmiesiąeem w Orlea- 
nie, wyjmujemy następują y szcze-gół z tego 
pamiętnika: „W pewnym domu broniło sę 
sześciu tranktirerów. Żaypalilśmy ten dom i 
wez walismy ich do zdaviw się. Nis przyjęli 
jednak par- donu. Rozjątrzeni żolnierze nasi 
wpadli do środka,i pięciu Francuzów trzybito 
bagnetami do Ściany; szóstego wzięto Żywcem, 
i pokazało się, że miał nogi niemal zwęglone od 
pałącej się podłogi.“ 

List jem. Uoffinieres do Jndep. 
Belge, odpierający czynione jeneralowi za- 
rzuty, brzmi: 

„Hamburg, 6. listopada 1870. 

„Panie redaktorze! Przykro byłem zdzi- 
wiony, gdy przybywszy do Hamburga, w tak 
poważnym dzienniku jak /ndep. Beige, prze- 
czytałem zupełnie bezzasadne zarzuty, przeciw 
mnie skierowane. Każdym razem, gdy byłem 
powołany do wynurzenia mego zdania, za- 
wsze stanowczo utrzymywalerm: że kwcstja 
placu pod Metz musi być oddzieloną od kwe- 
stji armii Renu, i że usunięty powinien być 
wszelki wzgląd polityczny, i myśleć należy 
tylko o wymaganiach obrony. 

„Po długich i żywych naradach, w któ- 
rych sam jeden stałem przy mojem zdaniu, 
i dwukrotnie podawałem się do dymisji, 
przychyliłem się do zdania przeciwnego, któ- 
re w radzie wojennej z powodu zupełuego 
wyczerpania naszych zapasów żywności i for- 
maliego rozkazu naczelnego dowódcy prze- 
ważyło. 

„Co do prowiantu, to dość będzie dla 
przekonania, iż był on wystarczającym po 
wiedzieć, że twierdza Metz, która w normal- 
nym stanie powinua mieć załogę i ludności 
od 90 do 100.000, mogła wyżywić prawie 
240.000 ludzi przez półtrzecia miesiąca. 

„Jestem przekonany, iż później najja- 
śniej dowiodę, że jako żołnierz i obywatel 
uczciwie spelniłem moją powinność; tymeza- 
sem proszę pana o usunięcie przewrotnych 
przypuszczeń i o umieszczenie niniejszego li- 
stu w jednym z najbliższych numerów. Przyjm 
pan itd. „Jenerał Coffinieres de Nordeck.“ 

List ten nie obrania wcale komendanta. 


Mógł on nie poddać się rozkazom Bazainea | 


i rady wojennej, mógł nareszcie wymódz na 
głównodowodzącym dywisję, czego nie u- 
czynił. 

Gorączka rewolucyjna dunia 31. 
października w Paryżu. (Dvk.) 
W tej chwili daje się słyszeć glraszliwy 
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hałas od strony sali tronowej Ściśnięte sze- 
regi otwierają się, i wchodzi major Flourens. 

Jest on w ubiorze pułkownika gwardji 
narodowej, ze szpadą u buku, Ma buty po 
kolona, starannie wyczyszczone, i nie brak 
mu pewnej elegancji. Dostawszy się na stół, 
robi na nim kilka kroków. jak gdyby odby- 
wał przegląd ludzi, zgromadzonych dokoła 
niego. 

— Obywatele, powiedział, przybywam 
z wielkiego dziedzińca, gdzie pięć tysięcy 
zgromadzonych obywateli wanianowało ko- 
mitet tymczasowy du salut public. któryby 
czuwał nad wyborami komuny, które odbędą 
się szybko, we 24 godziny najdłużej. 

Ten komitet "między innemi środkami 
energicznemi,  wyszle delegowanych do for- 
tów, aby stawić opór wszelkiej zdradzie. 
Przeczytam wam listę osób, którcśmy wy- 
brali, aby je polecić waszemu wyborowi. 

Flourens, Felix Pyat, Banvier, Mottu, 
Blanqui, Avriai, Delescluse, L. Blane, Millićre, 
Victor Hugo, Rochefort... 

Na to imię, panu Flourens 
hałaśliwie. 

— Nie, nie. nie trzeba Rochef,rta! 
jest rządowy! Nie potrzeba go więcej! 

W tej chwili p. Garnier-Pages omdlewa 
Chcą go wynieść. 

— Nie, nie, nie pozwólcie mu odjechać. 
Dymisja podpisana, albo aresztacja! 

Chorego zaniesiono do okna, gdzie go 
świeże powietrze ocuciło. 

— (Chcecie głosować nad Rochefortem, 
zaczyna potem p. Flourens. Odbywa się gło- 
sowanie, i rezuitat jest wątpliwy. 

Mowca dodaje jeszcze imię Raspaila. 
które zamyka jego listę, i przyjęte jest ule- 
wą drwin i żartów. 

— Dorian! Dorian! krzyczą ze wszyst- 
kich stron. 

— Jeżeli to o obecność obywatela Do- 
rian chodzi, powiada p Flourens. jzstem go- 
tów wpisać imię jego na czele listy. 

I rozpoczyna na nowo czytanie. Imiona 
pp. Rochefort i Hugo wywołują żywe prote- 
stacje. 

=- A Gambon! krzyczy jakiś z gwardji 
narodowej. 

-— Niech swojej krowy pilnuje! 
ktoś z boku. 

— Wybierzmy ich oboje! woła ktoś 
trzeci i pobudza da powszechnej wesołości. 

P. Flourens bierze rzeczy na serjo, i 


przerywają 


On 


wołał 


| wyjąwszy ołówek z zanadrza zapisuje imię 


Gambona na liście. 

— Potrzeba, powiedział w końcu. ażeby 
rząd dał mi dymisję, ażebym był gotów 
przyjąć mandat do komitetu ocalenia publi- 
cznego, a przystąpiny potem do wyborów 
kommuny 

— Nie, zawołał p. Ferry, oddamy naszą 
władzę tylko ludowi, zgromadzenemn przez 
nas w swoich komisjach... 

-— Ludowi całego Paryża. dodaje chło- 
dno p. Jules Favre, nie gruppie, która nam 
chce siłą narzucić swoje przekonania. 

— Słyszeliście odmowę obywatela Jul- 
jusza Favre, powiedział p. Flourens. 

— Nie mów obywatela, ale pana! 

-- Tak, macie słuszność, „pana Juliusza 
Favre...“ 

Straszny gwali przerywa mowę p. Flou- 
rens'owi, który ciągie stojąc na stole, spo- 
strzegą wniesioną do sali chorągiew gwardji 
narodowej. 

,„Przecz z trójkolorową chorągwią !* 
krzyknęło kilka z tlumu. „To chorągiew Bo- 
napartych! Dajcie nam chorągiew czerwoną! 
czerwoną to kolor Socjalistów! 

— Zachowajmy tę chorągiew. aż do no- 
wego rozkazu!* powiada p. Flourens, prze- 
chadzająe się po stole, gdy tymczasem wciąż 
słychać wrzaski: Niech się podają do dymi- 


| sji! Aresztować ich L.. 


Słowa te powtarzają tysiące osób Pan 
Flovrens zapewnia zgromadzenie, że magi- 
t strzeżony i że lud mie wyj 
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się z wielu stron od razu Lees w twierdzy 
wiedziano już o tem przez szpiegów; jak 
tylko zbliżyli się do wałów, ozwały się ar- 
maty, broń ręczna i kartaczówki. Nigdy 
prawie jeszcze buk dział nie był tak stra- 
szliwy jak w tę noc pamiętną. Niemcy stra- 
ciwszy wiele ludzi, musieli odstąpić. 

W dzień następny od samego rana los 
ciągle mi przedstawiał najstraszliwsze sceny. 
Na placu Austerlickim w oczach moich gra- 
nat rozerwał człowieka przez połowę, nastę- 
pnie na placu Gutenberga jakiemuś bieca- 
kowi urwało głowę, ale tak gładko, jak gdy- 
by odcięta była siekierą. Choć i przywykli- 
śmy do tych obrazów śmierci, lecz trzeci wy- 
padek tak mnie przersził, że go nie za:o0- 
mnę nigdy. 

Zwykle na przedmieścia do chorych, cho- 
dziłem wieczorem, po kolacji, bo wtedy mia- 
łem najwięcej czasu. Otóż tuląc się do po- 
zostających jeszcze murów z lewej strony 
przedmieścia kamiennego, utykając każdej 
chwili o grudy kamieni, ułamki bombi 
granatów rozsypanych po ulicy, spieszyłem 
do chorego, cierpiącego na zapalenie błony 
piersiowej. Człowiek ten nie mające innego 
przytułku z pięciorga dziećmi mieszkał w 
sklepie domu swego, na wpół zrujnowanego. 
Noe była ciemna choć i gwiazdzista. Ura- 
dowany, że cały dobrałem się do mego cho 
rego, musiałem stukać we drzwi sklepu, żeby 
mi prędzej otworzono, bo co chwila gdzieś 
bardzo blizko uderzały w mury kawały borab 
obrywając kamienie, lub podejmując obłoki 
pyłu. Zaledwo za parę minut, które mi wy- 
dały się niezwykle długiemi, sam chory 
otworzył drzwi. Był to mężczyzna lat pięć- 
dziesięciu, błądy od choroby, a może i z nę- 
dzy prawie dwumicsięcznej, słaby, dychawi- 
czny. Gdy po wyegzaminowaniu piersi, u. 
siadłszy przy nim na łóżku wyjąłem ołówek 
i papier, żeby przepisać lekarstwo, ze stra- 
szliwym grzmotem i trzaskiem, rozłamawszy 
drzwi części, w której siedzieliśmy, wleciał 
granat, przebił przegrodę kamienną, za któ- 
rą spały dzieci i pękł z okropnym hukiem. 
Usłyszeliśmy krzyk dzieci a potem sypiące 
się kamienie. Zaledwo przyszedłem do sie- 
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bie z przerażenia, spojrzałem na chorego: 
wzrok miał dziki i osłupiały i włosy stanęły 
mu na głowie. Zerwalismy się z łóżka 
rzucając się ku drzwiom, które prowadziły 
do dziecinne; połowy ! wysadziliśmy je 
wspólnemi siłami, bo gruzy kamienne wchód 
zawaliły. „Dzieci, dzieci, wołał w rozpaczy 
nieszczęśliwy «jciee, leez nikt mu nie odpo- 
wiądał. Ukląktszy popełznał naprzód, ręka 
jego spotkała nogę dziecka; poziągnął-— był 
to trup starszego Syna, któremu oderwało 
głowę; drugi miał piersi rozciśnięte ; trzecie 
dziecko mocno skaleczone w twarz ledwo 
dyszazło, dwaj zaś najmłodsi iakimś cudem 
ocaleli, lecz tak byli przestraszeni, że głosu 
wydać nie mogli. Zanadto słabe pióro moje, 
żeby opisać w całej okropności tę straszliwą 
scenę, która wię dzisiaj na samo jej wspo- 
mnienie dreszczem przejmuje |... 

Lecz czas już skończyć ten krwawy 
dziennik. Historja i Indzkość niech wyda wy- 
rok, a Bóg, tylko nie Hohencolernów, uka- 
rze sprawców tyla krwi niewinuej... 

Bombardowanie Sztrasburga obok stra- 
sznych wspomnień, zostawiło także i miłe 
pamiątki przywiązania i przyjażni tych, któ- 
rych się odwiedzała i których wyieczyło. 
Łzy wdzięczności, uścisk prawdziwie przy- 
jacielski pożegnał mnię, gdym rzucał biedny 
Sztrasburg, nie mogąc znieść arogancji zwy- 
eięzców. którzy 27. pażdziernika zajęli mia- 
sto. Zaledwom przyjechał do Szwajcarji, 
otrzymałem mnóstwo listów od dawnych mo- 
ich chorych; „niech Bóg ci błogosławi, pisali, 
za tyle niepokoju, tyle nocy bezsennych. któ- 
reś poświęcił naszemu nieszczęśliwemu Sztras- 
burgowi. [mile twe często wspominamy z bło. 
gosławieństwem, przenosząc się w te chwiie 
ciężkiej przeszłości, któreś z nami podzie- 
lał. Przyjmij, przyjacielu wdzięczność naszą, 
którą dość wypowiedzieć nie umiemy, ba 
nigdy człowiek nie jest tak biedny w sło- 
wach. jak wtedy, gdy chce podziękować za 
dobrodziejstwa, które mu okazano....* 

Dług, który zaciągnąłem względem Fran- 
cji za naukę medycyny, w czasie bombardo- 
wania Sztrasburga spłaciłem do ostatka. 

Doktor S. 
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dzie ztamtąd, aż póki członkowie rządu nie'; 


podadzą się do dymisji, a „na ich miejsce 
wybrani nie będą ludzie, przez lud wskazapi. 

Kilku oficerów 4 gwardji narodowej i 
ruchomej, opuszeza salę wołając: Tak, tak, 
aresztować ich I... 

Słowa te wydają się jakby były podwój- 
nego znaczenia. Jedni chcą aresztować rząd 
obrony krajowej, drudzy krzyczą, że trzeba 
wyłapać członków komitetu ocalenia. Nieład 
i zamieszamie dochodzą do na;wyższego Sto: 
puia Niepodobna dalej dyskutować. 

Członkowie rządu obrony krajowej naj- 
spokojniej oczekują eo dalej będzie; wkrótce 
przecież musi się to tkończyć! | 

Pan Flourens sam przyczynia się do tego 
prosząc obywateli aby wyszli z sali, bo ini- 
czej nie sposób dalej się umawiać z człon- 
kami rządu, z potrzebną ku temu spokoj- 
Rością 

Uratowanie. 

Któż podezas tych seen dziwnych w ra- 
tuszu wydawał rozkazy, kazał uderzyć na alarm 
i zgromadził na placu de Grevć gwardję na- 
rodową dla utrzymania porządku? i 

Zapytywano o to siebie w ratuszu 1 Je- 
dnocześnie dziwiono się. że p. Picard zni- 
knal. ; 
Minister finansów udał się do swego mi- 
nisterjum, gdzie uorganizował obronę swoich 
kolegów. Pisał i podpisywał rozkazy, kazał 
uderzyć pobudkę zwełał batahony, uszyko- 
Wał je przed ratuszem twarzą w twarz z ba- 
talionami Fłourensa, które spodziewały się 
posiłków, a miały przed sobą tylko przeci 
wników. 

Ulica Rivoli i nabrzeża (quais) były ta- 
kże zajęte. Poczta, bank prefektura policji, 
główne sztaby, drukarnia „Journal Officiei“ 
były już zabezpieczone od napadu. Ministe- 
rjum finansów strzeżone było przez cały swój 
personal pod bronią s 

P. Blanqui ze swojej strony chciał przed- 
fBięwziąć energiczne środki. Vrowysyłał emi- 
Barjuszów, których wszędzie poaresztowamo. 

Ten który miał zawładnąć osobą p. Pi 
Carda był szczególnie dobrze przyjęty. Ziapro- 
Wadzono go do gabinetu z wielkiemi wzglę- 
dami i w nos mu się zaśmiano. 

Co zrobiwszy, odesłano do aresztu. 

Z Paryża. W niedzielę 6. listopada 
0 godz. 2. po poludniu odbyło się zgroma- 
dzenie merów z departamentów Ścine, Seine 
et Oise. Wszyscy merowie obecni w Paryżu 
pospieszyli gorliwie na to posiedzenie. 

| W kwandrans potem zjawił się p. Ju- 
liusz Favre w towarzystwie p. Ferry, któ- 
remu poruczona administracja departamentu 
Sekwany i p. Etienne Arago, mera paryz- 
kiego, Witano go wielkiemi oklaskami, 

Po otwarciu posiedzenia i przemowie p. 
Arago; Juliusz Favre powiedział długą 1 
Dękną mowę, z której ciekawszy ustęp przy- 
acząmy : 4 

„Jesteśmy niewinnemi ofiarami blędów, 
Które nie myśmy popełnili Czyż chcieliśmy 
Wojny? Czy my to rozpuściliśmy na kraj 
dasz tyle klęsk fatalnych? Nie, zaiste, hi- 

rja bezstronna nie zrobi Francji tego nie- 
łagłużonego zarzutu. 

„Nie, wod czasu jak rewolucja roznieciła 
Wszechwładne blaski rozumu, Francja przez 
Swoich filozofów, pisarzy, artystów, i ludzi 
Stanu giosiła nowe prawo, którego dobro- 
Czynuą jutrzenkę już spostrzegamy, jakkol- 
Wiek obłokiem krwi jeszcze przysłoniętą: to 
Prawo braterstwa! (okiaski) braterstwa, któ- 
le nie zamyka się w obrębie ciemnym kraju, 
dle które się rozciąga na familje europejskie; 
tóre powinno je zgrupować w potężny zwią” 
k, ażeby obalić zaborców tyranów ; na ich 
` Miejscu postawić tylko wolę ludów, które 

się wiążą dla stosunków przyjacielskich, a 
tie dla tego, aby się wzajem wyniszczać.* 

Mowa Favra wywarła elektryczny wpływ 
1a „gromadzenie. W chwili kiedy wyrażał 
Nezłonne postanowienie rządu, iż będzie 
Walczył do upadłego, całe zgromadzenie por- 

Walo się z miejse uniesione zapałem. 


BRONIEA 

, ~ Kucrjerek lwowski. Z przyszłym 

Poniedziałkiem tedy rozpoczną się odczyty 
Publiczne dla kobiet, które codzieunie 
bywać się będą w wielkiej sali ratuszowej 
ud godziny 4. do 5. po południu. Wybładać 
dą piunowie: Adam Kuliczkowski: O 
Poezji polskiej w 19. wieku, — Władysław 
0ziński: Z estetyki społecznej: a) Este- 
Jka i życie, b) Historja mody, c) Historja 
śalonu. — Michal Służewski: Fizykę eks- 
Itymentalną. — Bronisław Trzaskowski: 
“zieje literatury klasycznej, — Józef Jaw or- 
I: Najważniejsze momenta w życiu przy: 
„dy. — Dr. Alfred Zgórski: O wydatniej. 
łych chwilach dziejowych wieków średnich, 
4 Opłata od osoby wynosi na cały kurs 
a złr. w, a. Matki uczęszczających panien 
bę wstęp wolny. Przy każdym wstępie trze- 
tie wykazać biletem. Zapisywać się można 
, zzlennie w księgarniach pp. Wilda, Sajfarta 


styki, odbędzie we środę d. 16. b. m, ściśle 
o godzinie 6. zwykłe pesiedzenie w czytelni 
Towarzystwa. Na porządku dziennym: 1) O 


ustawie drozowej, sprawozdawca p. Widman, 
2) Projekt statystycznego zestawienia opłaca” 
jących podatki, jako podstawy do refirmy 
ustawy wyborczej, sprawozdawca p Skwar- 
czyński. 

Z przyjemnością dowiadujemy się, że w 
tutejszem gimnazjum polskien: Franciszka Jó- 
zefa, młodzież szkolna chętnie garnie się do 
nauk. Mianowicie w przedmiotach wolnych 
ogromna liczba nczniów bierze udział, I tak 
na wykłady historji polskiej u zęszcza prze- 
szło 350 uczniów, tak, że okazała się potrzeba 
jedną klasę podzielić na dwa oddzały. Przed 
miot ten wykładają prawie sami profesorowie 
gimnazjalni bezpłatnie, podług pewnego stałe- 
go planu, zastosowanego do każdej klasy, po- 
cząwszy od 3. klasy do 8. Żałować należy. 
że z powodu brakn odpowiedniega lokalu na- 
uka rysunków ograniczonej tylko liczbie uczniw 
t.j 35, może być udzielaną. Nauka śpiewu 
liczy uczniów prawie 90, języka francuskiego 
do 50, na bezpłatny wykład stenografii zaś 
uczęszcza około 100 uczniów, 

Stenografia we wszystkich tutejszych 
szkołach udzielaną bywa bezpłatnie, W gi- 
mpazjum polskiem udziela jej p. Olewiński, 
w niemieckiem i w szkołach realnych p Po 
liński, w gimnazjum rnskiem p. Jackowski, z 
ramienia polsko-ruskiego Towarzystwa stens- 
grafów. Szkoda tylko, że każdy nauczyciel 
nczy p dług innego systemu. Utrudni» to nie 
zmiernie rozwój tej nauki w kraju. 

W sobotę komisja policyjno sądowa are- 
sztowała pewnego djurnistę pocztowego, mie- 
szkającego przy ulicy Kręcone słupy, po prze- 
prowadzaniu ścisłej rewizji w jego pomie- 
szkaniu. | ; , 

Onegdaj z rana udiło się konisarzowi 
policyjoemu p. Bleimowi wytropić 1 przyare- 
sztować złodzieja. który niedawno okradł kasę 
na poczcie, włammawszy się przez piec do biu- 
ra. Jest to pakier pocztowy. młody jeszcze 
parobek W chwili przyaresztowania go, Zca” 
leziono przy nim około 1000 złr. z skradzio- 
nych pieniędzy. mę 

W sobotę po południu na ulicy Ruskiej, 
wyrobnik posprzeczawszy się z żoną swoją, 
zadał jej bardzo niebezpieczną ranę w głowę. 
Aresztowano go. a biedną kobietę odwieziono 
do szpitalu powszechnego. 

Dorożkarz l. 130 d. 9. bm. przejechał na 
rogu ulicy Krakowskiej Glotniego chłopczyka, 
przyczem tenże znacznie skaleczopy został. 

Przed kilkoma dniami w zabudowaniu 
banku włeściańskiego, jegomość dość młody je- 
szcze, uczepił sie przejezdnego mieszczanina z 
Komarna. i pod pozorem, że mu wyrobi w 
banku pożyczkę, wyłudził od niego 9 złr. w 
gotówce i weksel na 8 złr.. poczem oddalił 
się i nie wrócił. Policja zawiadomiona o wy- 
padku, odszukała wnet oszusta, w którym po- 
znano pokątnego pisarza z Sambora. 

Mianowania. Członkami zwyczaj- 
nymi bukowińskiej krajowej Rady sanitarnej 
mianowani: dr. Ferd. Skibiński, dr- Bazyli 
Wolan (prymarjusz) i dr. Henryk Atlass. 
Spis zmarlych we twowie do 
d. 12. listopada. Franciszek Mitis, pens. gub. 
radzca, 18 L, ze starości. Daniel Michaluk, 
wożny, 67 l, na tuberkułę. Jędrzej Chojecki, 
preclarz, 85 |, spalił się. Marja Reczuk, dzie- 
cię zarobnika, 6 1l, na ospę. Julian Kozak, 
dziecię zarobnika, 6'/ L, na płonicę. Rozalia 
Mezemecka, dziecię zarobnika 1!/, r, na kon- 
wulsję. 

(J. T.) Kronika artystyczna. Te- 
goroczny listopad u nas będzie bardzej kon- 
certowym, niż kiedykolwiek, Wojna wypłosz: ła 
z Zachodu wszystkich artystów i ci nie mając 
co lepsztgo do roboty, objeżdżają polski» 
miasta. Lwów miał już dwa koncerta w osta- 
tnich dniach, a będzie miał ich jeszcze kilka 
w przeciągu tego tygodnia. 

Szereg koncertów listopadowych otwarła 
p. Janina. Koncert je; był pełny, i rzęsistych 
oklasków nie brakło. Istotnie p. Janina dała 
dowody nadzwyczajnej zwinności, a jeszcze 
bardziej siły palców; zdawało się, że niektóre 
tony nie z pod palców, ale z pod młotków wycho. 
dzą, i można w tem był» poznać wierną n- 
czennicę Liszta. Obok tych silnych, możdzie- 
rzowych tonów, putrafila p. Janina wydoby- 
wać tony nadzwyczaj lekkie, płynne, spada- 
jące razem w jakąś kaskadę muzyczną. 

Jeśli koncert jest tylko popisem dla 
techniki, to koncert p. Janiny powiódł się 
wybcrnie , wszystkie bowiem cztery numera 
koncertantki były oryginalnemi utworami ojca 
łamanej muzyki, Liszta, i odegrane z właści. 
wą szkole lisztowskiej szybkością i brawurą 
Ale jeżeli koncert powinien dawać prócz za- 
dziwienia nad techniką i zadowolenie arty- 
styczne słuchaczom , to z tego zdania swojego 
nie wywiązał się. (Cztery oryginelne utwory 
Liszta były już pazbyt dławiącym pokarmem, 
i nie dawały koncertantde najmniejszej sposo- 
bności okazać coś więcej słuchaczom nad 
technikę, 

To było w sobotę. W niedzielę był kon- 
cert panny Eugenii Bernstein z Wiednia, co 
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"nie znaczy, żeby była Wiedeńką, ale że w 
wiedeńskiem konserwatojum kształciła się i 
prosto ztamtąd przyjechła do Lwewa. Pro- 
gram konczrtu panny Brustein był daleko 
lepszy; był i tu Liszt tasże ale w transkrypcji, 
i w towarzystwie przyten innych kompozy- 
torów, a nianowicie Choiu'a. Szkoda tylko, 
że progran obcięto nage podezas koncertu 
przez co odpadła piękm i trudna fantazja 
Liszta z motywów Don uana. Pannie Bern- 
stein możnaby zarzucić brak samodzielności 
artystycznej, co da się bardzo łatwo uspra- 
wiedliwić przez wzgląd na tylko co rozpo- 
czętą karjerę artystyczią. Umiarkowanie i 


jakoby nieśmiałość panuje w jej grze na nie- ' 


korzyść żywości i energii Bądź co bądz pię- 


przejęła słuchaczy prawaiwem zadowoleniem. 
Dowiadujemy się w ost4niej chwili, że panna 


. U kd . ' 
Bernstein już przed rozpsczęciem koncertu, za” 


częła doznawać reumatyznego kostnienia w 


palcach, które musiało niekorzystnie wpłynąć , 


na jej grę i wzinagając się, nie dozwoliło jej 
dokończyć koncertu. 

Przechodząc do innego działu sztnki, do 
teatru, wypada wspomrieć o przedstawieniu 
piątkowem, na którem pe raz ostatni występo- 
wała panna Popielówna. Grano 3 małe sztuki je- 
dnoaktowe. P-na Romani, uzbrojona w ceły ar: 
senał zalotnej swej naiwoości, czarowała pu- 
bliczność, która zgromałziła się tłumnie, aby 
pożegnać ulubioną artystkę, odlatującą w kraje 
cieplejsze pod względem artystycznym, to jest 
mające daleko więcej sprzyjających warunków 
dla kształcenia się artysty. 

— © poczcie gołębiej. za pomocą 
której dyrektor poczt francuskich, p. Stesnac- 
kers podejmuje się utrzymać stałą komunika- 
cję pocztową z osaczonym Paryżem, Corresp. 
Havas udzielą następujących szczegółów: Naj- 
większą objętość korespondencji każdej usta- 
Nowioną 7 stała na 20 słów. Z poczynionych 
doświadszeń okazało się, iż każdy gołąb prze- 
nieść może 70 000 słów, czyli 3.500 depesz 
po 20 słów, co uczyni 35 000 franków docho- 
du, licząc słowo po 50 centimów. O-iąga się 
ten świetny rezultat w ten sposób, że wypi- 
suje się drobne depesze jedna po drugiej zbi- 
tem pismem na arkuszu papiern, z którego za 
pomocą fotografii zdejmuje się podobiznę w 
mocno zredukowanym rozmiarze, i przenosi się 
takowe na jak najcieńszy papier. Taką redu- 
kcję fotograficzną gołąb zanosi dv Paryża, 
gdzie za pomocą mikroskopów łatwo pojedyn- 
cze depesze odczytać się dadzą, i w miarę po- 
trzeby pooddzielane być mogą. Przez wprowa: 
dzenie skróceh do tego systemu, znacznie je- 
szcze podniosą się dochody z tej osob'iwszej 
poczty. 

— Bezpłatna nanka czytania i 
pisania dla dorosłych wedlug me- 
tody p. IKonstantynowieza. W ponie- 
działek dnia 14. bm. rozpoczynamy nowy kurs 
bezpłatnej nauki dla osób płci obojej, nieu 
miejących czytania i pisania  Upraszamy pp 
gospodarzy i służbodawców, aby usiłowania 
nasze jak najliezniejszem przysyłaniem osób 
pod ich wpływem zostających, popierać ra 
czyli. Nauka odbywać się będzie w ratuszu 
w salach szkoły normalnej, w szkole św. An- 
py, w szkole św. Elżbiety, wszędzie od godzi- 
ny 8 do 9 wieczorem. 

Zarząd lwows. oddziału Tow, przyjaciół oświa- 
ty ludowej, 

— (M. F) Brody dnia 13. listopada. 
Wieczór dnia wczorajszego bardzo nam uprzy- 
jemniony został koncertem wokalno-instrumen- 
talnym w połączeniu z deklamacją przez ła- 
skawych amatorów i amatorki naszego grodu, 
danym -w sali Towarzystwa muzycznego na 
rzecz filii tutejszej Towarzystwa pedagogi- 
cznego. 

Program był następujący: 1) Uwertura z 
opery „Semiramis* na fortepian, skrzypce i 
wiolonczelę, przez członków Tow. muzycznego. 
2) „Fantaisie Tmpromtu*, (Cis-moll), Fr Cho- 
piua, przez panią P. 3) Kwintet Majerbera, 
przez członków Tow. muzycznego. 4) Dekla- 
macja, wygłoszona przez P. St. 5) Mazur na 
fortepian Taleksege, przez pannę Kor. 6) 
Spiew, ustęp z „Halki“ Moniuszki, przez P. 
St. 7) „Concert sur Kuryanthe« Ed Wolfa, 
przez P. K. 8) Uwertura % opery „Fidelio* 
Beethowena na fortepian z towarzyszeniem 
kwartetu przez członków Tow. muzycznego. 

Publiczność stosunkowo do programu i 

szlachetnego celu była wprawdzie nieliczną, 
aie nader doborową. 
„, , Mamy też sobie za miły obowiązek w 
imieniu wszystkich członków Towarzystwa per 
dagogicznego filii brodzkiej pp. amatorom i a- 
matorkom, a szczególnie p. Antonowiczowi: 
nowo obranemu prezesowi Towarzystwa peda- 
S0glcznego za łaskawe urządzenie tego kon- 
certu, jako też p. Geislerowi, dyrektorowi To- 
warzystwa muzycznego i p. Filipowi Kolisze- 
rowl, pierwszorzędnemu artyście naszego mia- 
sta za każdorazowy ich udział i poparcie naj- 
żywsze złożyć podziękowanie. 

— Przemyśl d. 7. listopada. Dnia 6. 
b. m. odbyło się w sali pod „Opatrznością* 
przedstawienie amatorskie, na którem odegra- 
no dwie komedje z francuskiego: „Żony pła- 


PIĘ- . tutejszego 
knie odegrana Fantaisie Impromptu Chopina, ! 
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czące“ i „Nie ma męża w domu“. Przedsta 
wienie to udało się pod każdym względem 
bardzo dobrze Z osób grających zasługują na 
pochlebną wzmiankę przedewszystkiem panna 
Sz... w rolach lelfiny i Amelii, i panna So.. 
w roli Klotyldy; z mężczyzn zaś pp. W., K., 
i Se. Pierwsi dwaj znani są z występu ama- 
torskiego na scenie lwowskiej, i dla tego nie 
dziw, że pod ich kierownictwem całe to przed- 
stawienie pomyśłnem uwieńczone zostało po- 
wodzeniem. Oprócz podania publiczności spo- 
sobności przepędzenia mile jednego wieczorku 
w tym naszem tak nudnem mieście, uzyska- 
no z przedstawienia tego i materjalną korzyść: 
czysty dochód bowiem, przeznączony na cele 
Towarzystwa muzycznego, wynosi 
sto kilkanaście złr. 

Dowiadujemy się, że za dwatygodnie po- 
dobnież ma być nrządzone przedstawienie na 
korzyść Towarzystwa Opieki narodowej, nie 
wątpimy też, że publiczność tutejsza uwzęlę- 
dniając ceł szłachetny, zgromadzi się nań 
licznie. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Iwów d' 14. listopada. 
rzec pszenicy 170 fnt. 9.—9.3), żyta 150 fnt. 
5.26 -585, pszenica i żyto (para) 170 i 160 fnt. 
—.—. jęczmień 140 fnt, 4.75—5.16, hreczka 140 fnt 
4.560—4.70., owies 100 ft. 3.30—3,4), kukurudza 
110 fat 625—6.50, groch 1.45 —8.— złr., soczewica 
18u fnt. 1.60—1.75., fasola 18» fnt. 1.50- 7.75, ja- 
gły 18) fnt. 9.5)- 1025, koniczyna 189 fnt. 45—43 
złr,, rzepak zimowy 15) funtów 15.50—-15.75 złr., 
rzepak letny 150 fnt, 13.—13.25 złr., lniauka 180 
funt 11,—11.25 złr., siemię konopne 129 fnt. 
616—6.9*. siemię lniane 150 fat. 9 50—9.75, anyż 
cta. 20.50—21.— złr., anyż płaski ctn. 
13,—1325 złr., kminek 190 fnt, 18.25—19.5 , zł,, 
len 100 fnt. 11—22 złr., konopie 109 fnt. 15—23 
złr. chmielu. 1:0 fnt. 20-22 złr., miód z woskiem 
100 fnt. 23—23.50 złr, miód patoka 1/0 fnt. 
20.—22.5), wosk żółty lwowski 190 fnt. 115—129 
złr., wosk żółty wiejski LIG6—103 złr., potaź sło- 
miany lu0 fot, 12—12.50 złr., potaź drzewny 10 
fnot. 14.—i6.50 złr., olej rzepakowy surowy 101 
fnt. —.— złr., olej rzepakowy rafin, 102 fat. — - 
złr. olej lniany surowy 100 fnt. —.— złr., olej ko- 
opny surowy 199 fant —.— złr., olej konopny ra- 
finowany 109 fot. --.— złr., olej słonecznikowy 
10u fnt. —.— złr., olej z bukwy surowy LUV fut 
--,— złr., olej z bukwy rafin. lui fot. —— 2łr, 
100 fnt. 32—32,50 złr.. wiadro spirytusu 
19.— (Z Izby handlowej.) 


(Ceny zboża) Ko- 


rosyjski 


łoju 
i8.70 


Niezwykła drożyzna. Hon donosi 
na podstawie opowiadań naocznego świadka, 
który temi dniami do Pesztu przybył, iż w 
Siedmiogrodzie w skutek nieustannej słoty, w 
kraju Seklerów panuje drożyzna, jakiej naj: 
starsi ludzie niezapamiętają. I tak w Maros- 
Basarhely kosztuje sąg drzewa opałowego 45 
złr., mała mierzyca knkurudzy 2 złr., porcja 
siana którą z łatwością para koni w dwu dniach 
spożyje, kosztuje 3'/,—3 złr. a. w. Starcy 
wróżą 4 tego na przyszły rok straszliwy głód 


Ostatnie wiadomości. 


O marszu armii ks. Frydryka Karola 
piszą pod d. 3. bm. z Montiers (koło Join- 
ville, dep. Haute Marne) do Gazety Wrocł.: 
„W ostatnich dniach wytężyły nasze wojska 
wszystkie siły, aby o ile możności jak naj- 
dalej dotrzeć we wnętrze kraju, po części 
aby zgnieść powstające zarody powszechne- 
go powstania, po części zaś, aby zająć mniej 
przez wojnę wyssane c.ęści kraju, a wresz 
cie i dlatego, aby przez zajęcie jak najwię- 
kszego obszaru francuzkiej ziemi sparaliżo 
wać jak najbardziej siłę obronną nieprzy- 
jaciela.* 

Echo du Luxembourg donosi, że przez 
całą sobotę i niedzielę walczono pod Thion 
ville; słychać było nieustannie huk dział. 


Armia pruska, cernująca Belfort niema 
jeszcze duiał — otrzymać je ma dopiero z 
Metz. Tymczasem sypią Niemcy baterje na 
górze Salbort, opanowującej tę fortecę. 

Jakoś nie nie słychać o posuwaniu się 
armii loarskiej ku Paryżowi, natomiast do- 
noszą, iż Francuzi zabarykadowują 


aie w 

Orleanie Czyżby zacz*pne działanie tak 
prędko miało się skończyć ? 

Do Havru przybył z Ameryki okręt 


Pereire z milionem patronów, 6000 karabi- 
nów 20 armatami I jedną kartaczownicą. 

Gambetta wydał rozporządzenie, nor 
mujące postępowanie karne za przewinienia 
przeciw karności wojskowej w gwardji ru- 
chomej. 

Gazette de France tak charakteryzuje 
ostatni okólnik Favra, wydany po zerwaniu 
rokowań o Zawieszenie broni: „Jest w nim 
duch dobry, wiele lojalności ale za wiele 
frazesów. 


Telegramy „Gaz. Narodowej,” 


Berultsefa d 14 list. Depesza 
z Berlina dziennika „Ind. Belg.“ donosi, 
że Moskwa ponownie oświadczyła w dro- 
dze poufnej, iż neutralność morza Czar- 
nego nie podobna dłużej utrzymać. Zdaje 
się, 1ż Ostatnie oświadczenia Moskwy tego 


jedynie dotyczą punktu, i że Moskwa nie 


żąda rewizji traktatu eo do punktów, 
dotyczących odstąpienia terytorjalnego. 

Arlon d. 14. list. Przybyli tu 
podróżni zapewniają, iż bombardowanie 
Ihionvillu rozpoczęło się; miasto od 
wczoraj pali się, 

ś.Gmękym d. 14. list. Nadeszły tu 
następujące wiadomości z Paryża z d. 
10. b.m.: „Ustanowiono codzienną rację 
mięsa po 50 gramów. Francuzi wybu- 
dowali nową redutę pod Villejuif, którą 
uzbroili 20 działami ciężkiego kal.bru. 
drugą między Villejuif a Vitry, naprze- 
ciw dwoch pruskich podkopów, na wzór 
obronnych robót Sebastopolskich.* 

Armię Tanna, wzmocnioną posii- 
kami, oceniają teraz na 40 000 ludzi. 

Odo Russel (dawniej poseł ang.ei- 
ski w Rzymie; p. r ) wyjechał do Wersalu. 

Londyn 14. listopada. „Times“ 
podnoszą, że wszystkie mocarstwa które 
podpisały traktat paryski, wątpią aby 
zaproszone przez Anglię, przystały na 
zniesienie tego traktatu. Ale Europa 
chętnie wysłuchać gotowa argumenta 
Moskwy za przyjacielską rewizją tra- 
ktatu. 

Berlin 14. listopada. (Urzędowe. 
Z Wersalu 13. b. m. podają straty je- 
nerała Tanna w bitwie dnia 9. b. m.: 
42 oficerów, 667 żołnierzy zabitych i 
rannych. Z Ernes pod Belfortem 13. 
b. m. donoszą: Isle sur Doubs i Ciir- 
nal po małych potyczkach obsadzeno 
duia 12. b. m. Gwərdje ruchome co- 
fneły się ku południowi, Ol dwóch dzi 
pada Śnieg. 

Wiedeń i4. listopada. Wobce 
wiadomości dziennikarskich oświadcza 
„Wiener Abendpost*, iż wczoraj nie 
odbyła się żadna narada ministrów. 
Również bezzasadną jest wiadomość o 
Radzie wojskowej, w której brać micii 
udział arcyksiążęta Albrecht i Wilbeln. 

Berlin d. 14. list. (Pr) Tutejszy 
gabinet wystosował notę do Austrii, 
wypraszającą sobie wszelkie mięszanic 
się i stawianie trudności przy nowej 
reorganizacji Niemiec. 

Rzym d. (4. list. (Pr.) Mówią iż 
papież ma Rzym opuścić i poprosił Au- 
glię o okręt do dyspozycji. Strażnicy 
cłowi położyli sekwestr na 25 pak, na. 
leżących do papieża. a adresowanych 
do Belgii. 

Bruksela d. 14. list. (Pr.) Pru- 
sacy mieli stanowczo zaniechać zamiaru 
bombardowania Paryża, a wyczekują 
kapitulacji z powodu wygłodzenia. 

Londyn d. 14. list. (Pr.) Lord 
Granville albo wyjechał już do Wer- 
salu, albo wyjeżdża dzisiaj. 

Wiedeń d. 15. list. (Pr.) „Neue 
fr. Presse“ ogłasza dosłowne brzinienie 
okólniza ks. Gorczakowa. Okólmik ten 
jest bardzo szorstko napisany i duje do 
poznania, że Moskwa żądania swe silę 
broni poprzeć zamierza; 

Viele d. 14. list. (Pro Dr. 
Rechbauer poróżnił się z centralistan:i 
z powodu ustępu w adresie, dotycząceg” 
Galicji. 

Dzisiaj odbyła się konferencja mię 
dzy hr. Beustem a posłami Anglii, Włoch 
1 Turcji. Hr. Andrassy, wezwany tel- 
grafem dziś przybył do Wiednia. W mi- 
nisterstwie wojny widać wielki ruch 


Kurza wiedeńskiej Giełd” 
z dnia 13. listopada 1870. 
godzina 2 min. 10 popołuanii 

Wisdeń. Akcje bauku firanko-austr. W—, 
Akcje kredytowe węg. 7200. Anglo-austrjze. 141.70, 
Kolej Nadcis, — — Akcje Karola Ludwika 251 50, 
Kolej siedraiogrodzka 160.— Kolej poluado, 143.00. 
Bank bud. Kolej państwowa 371.—. M: 
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EDO Rp rraza 


w powiecie Tarnopolskim 
o pół mili od gościńca murowanego Brze:ań |f 
sko-Podwołoczyskiego a o 2 mile od Tarno- 
pola odległe 1140 morgów pola ornego najlep. 
szej podolskiej gleby, 170 morgów sianożęci 


| 


a ~ ii s i A k y a al Sr le RETE 
wsi my gów piku | 2000 fnt, powidek węgierskich . 1 „ „ „20 „|| Co dnia świ 
iźszą wi ść ieli j 
aa w pam ai i E 00 funtów Niarmolady włoskiej do 
i arów Wg nadziewania ciast ° e z 1 29 9 F; 48 » 
Mylko 2 talary pr.|| 1500 fnt, Maronów włoskich . . 1. p „22 
sztuje los oryginalny na 1. oddział przez | 
państwo przyzwolonegoi zagwarantowanego p de Wda te: IEC JCEKOTOWOWI ZZL KE, | 2E 


Adwokat krajowy 
Dr. Ferd. Wilkosz 


otworzył kancelarja 


Losowania pieniężnego, 
które dnia 21. | 


grudnia b. r. nastąpi a prz 
którem tylko dia w 


wygrane ciagnięte będą, w 
sumie ogólnej 4228 1—6 


3 332,000 mark 


wylosowane główne wygrane 


230,000 
150000, 100000, 50000, 40000, 2000, 2po 
20000, 3po 15000, 3po 12000, 11000, 3,0 
1-000, 2po 8000, 4po 6700, 7po 5000, 


domu Wgo. Dr. Jaszczurowskiego l. 205 


Rachmistrz lub Buchalter 


mający kaucję do 800 zir. 
poszukuje posady, 


4000, 15po 3000, ł05po 2.00, Spo 1700, Bliżcza wiadomość w biurze Józefa Bir- 
5po 1200, 106p0 1000, 223po0500 itd. mark.Ś|kle ulica Nowa l. 15 m. 4227 1 —1 
Frankowane zlecenia z3 przysłaniem 1 EZ OWY EER 


nalsżytości załatwiają się do majodiegiej. | 
szych miejse rychło i sekretnie a po odby- 
tem ciąknienin wysyłam urzędowe listy ciąg- 
nienia oraz wygrane pieniądze. : 


A. Goldfarb, 


Staatseffecten Handlung in Hamburg, 


Zęby i szczęki 


pod wszelkiemi względami podobnedo na 
turalnych, zupełnie przydatne do mówienia i 
przeżuwania wstawia bez bolu. 


BOL ZEBO 


usuwa przez ubezwładnienie nerwów, a zę- 
by złotem lub masą do zębów podobrą 
plombuje 4052 11—? 


Dentysta J. WEISS, były 
asystent dr. Bardacha 
W WIEDNIU. 


Obecnie zamieszkały we Lwowie 


EDYTA 


A 


Teresa Buryanowa 


ukuszerka 
,. po kilkuletniej praktyce w klinice poło 
źniczej jako Zakładowa, zmieniła swoje mie- 
szkanie na ulicę Mikołajską pod 1. 438 w 
Krakowie, a to w celu oddania się wyłą- 


cznie prywatnej praktyce, jak również przyj- przy 


muje u siebie w pomieszkaniu chore se. | ulicy Halickiej pod l. 239, naprzeciw 
kretne. 4178 2—3 kościoła katedralnego. 
REECE GFT RT AREA FOZATONE OZGA JEZ: RORY RAI 


Poszukuje się 


ME m. zacji * 


samoistnego do folwarku 600 morgów 
obejmującego za kaucją. 


Były asystent w zakładzie leczenia słabości M 
zębów u Er. Snłksa w Wiedniu, den. K 
tysta 


HERMANN ZUHRI 


Bliższa wiadomość w Administracji 
mieszkający w Brodach przy ulicy Les- | Gazety Narodowej. 4171 3—3 
niowskiej |. 1182 u p. Pollak, uwiadamia 
Sz. Publiczność, że wsadza niezrównanie pięk- AASFTEOPLLEOKN. 
ne zęby sztuczne podług najnowszej metady É teoretycznie i praktycznie wykształcony za 


amerykańskiej, także sprężyny bez wyjęcia : : ; A 
: Ho aTe ; s granicą, urządza na Żądanie gospodarstwa i za- 
abon momml wykoguje bos tla zg D| Browadea plodozmisay na sposób zagraniczny 
” z F , . . LE sów .. 
plombowania, czyszczenia i piłowania zę Bliższa wiadomość w Administracji Ga- 
bów tudzież umarza nerwy i t. d. | |zety Narodowej. 4189 3—3 
||EFZEFEF=MM=2 


Pierwszy 


Sa 1869 medal na- 1863 
: Amsterdam | grody 1869 Wirtembergja 
s» GAS Pilzno 


Liehego i Liebiga 
pożywienie w formie rozpuszczalnej. 
Przysposobione w próżni przez aptekarza J. 

Pawła Liebego w Dreźnie. 
Preparat ten przyjemnego smaku, rozpuszczony 
w letniem mleku i wodzie podług przepisu (bez 
gotowania) daje 1507 11 6—7 
sławną zupę Liebigs. 
Surogat mleka macierzyńskiego, środkiem po- 
żywnym dla osób majacych mało krwi, rekonwa- 
lescentów, cierpiacych na żaładek, schorzałych itd. 
Flaszeczka zawt ca dwie cześci tunta tego 
preparatu po 80 cnt., jest do nahyciit u aptekarza 


Z ituckern i A. Berlinera we Lwowie. 
om 


AWodę Analteeynową do ust 


A t E] y Ga 
Sprzedaż tryków 
z wielce znanej trzody zaro- 
dowcj w Endexrsdor( 
na austr. Ńzlązku, dwie mili od 
stacji kolei żelaznej Neisse, do- 
kąd na żądanie pod woda dostarczona być 
może, rozpoczyna się w połowie listopada. 


Eduard v. Rudziński 


4193 2—3 Rudno. 


PAPIER RIGOLLOT 


musztarda w liściach 


do Sinapizmów 


4O ct w. a. — i 4—7 


ALGOFON, 


3932 


Przyjętych w szpitalach paryzkieh, w 
ambulansach i szpitalach wojskowych, w ma- 
rynarce [rancuzkiej i w marynarce króle- 
ewskiej angielskiej. 

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałości PAPIERU RIGOLLOT, który 
w jednej chwili może być przygotowany, od- 
znacza się czystością i łalwością użyciu. 

Wymagać należy, aby się 
na nim znajdował podpis. 

W Paryżu u fabrykania, rue Vieille du 
Temple, 25, Wn Lwowie w aptece P, Mi- 
kolasza, w Krakowie w aptece J. Trauczyn- 


skiego, w Poznaniu w aptece dra Mankie- 
wicza. 


L. 1042. 


Ogłoszenie konkursu 


Przy Wydziale Rady powiato- 
wej w Samborze jnst posada powia- 
towego urzędnika drogowego prowi- 
Łorycznie do obsadzenia. 
Płaca roczna 300 złr. i na jazdy 

2120 zir w. a. 

Ubiezający się o tę posadę zech: 
CRARUCJĘ należycie poparte podania 
najdalej do 1, grudnia b. r da Wy- 


bolu zębów, flakonik po 5© ct., apteka we 
RUCKERA, 
L 3054. 


Konkurs. 


Przy urzędzie gminnym w Ko- 
łomyi są prowizorycznie do obsadze- 
nia posady: 4214 3—3 
a. kontrola przy kasie miejskiej z 
płacą roczną 400 złr: w. a. Z 
posadą tą jest połączony obowiązek 
złożenia kaucji w kwocie odpo- 
wiedniej rocznej płacy. 
kapelmistrza miejskiego z płacą 
roczną 150 złr. w. a. i odpo- 
wiedniem 
dzielenie nauki muzyki 
tutejszego 
rozumieć jeneralny bas, uwzglę- | 
dnionym zaś będzie szczególnie 
kompetent, który się wykaże i umie- 
jętnością strojenia fortepianów. 


2310 17—18 


uczniom 


działu powiatowego w Samborze Posady te nie nadają prawa do 
wnieść. emerytury. Kompetenci mają podania 
Pierwszeństwo mają iechnicy' swoje dokumentami słuzbowemi za0- 


teoretyczne lub praktyczne uzdolnie-|patrzone, na ręce Zwierzchności gmi- 

nia mające. 4221 2-3|ny do końca listopada 1870 podać. 

Z Wydziału Rady powiatowej Od Zwierchności gminnej miasta 
Sambor d. 5. Kołomyi. Dnia 2. listopada 1870. 


listopada 1180. 


EDWARD KÓLZEL 


księsarz 


podaje niniejszem do wiadomości że otworzył 
KANTOR SPRZEDAŻY 
wraz z wystawa 
obrazów, olejno drukowych 
kart geograficznych 


w Wiedniu, Stadt, Opperngasse, Heinrichshof. 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. 


wynagrodzeniem, za u-, 


giminazjum, tenże ma! 


sprzedaje zamiast po 1 złr. 40 ct. tylk» poją 


wypróbowany środek do rychłego uśmierzania | f 


Lwowie pod Srebrnym orłem ZYGMUNTA § 


2000 fnt. masła gospodarskiego 
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w 7. oddziałach, a między temi muszą być |w Krakowie przy ulicy Jagielońskiej wig 
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Para śledzi 1 ikrzak 1 mleczak . 
F,askawe zlecenia z prowincji natychmiast uskuteczniam. 


| 


eże drożdże wiedeńskie St. Marksa, 
300 beczułek moskali 1 beczułka, 


po 2 złr. 80 ct. 
13 ct. | 


Winogrona z Fesiam 
Miarony włosicie. 


Owoce w nusztardzie. 
Owoce w cukrze jako kompot, 


Jablka tyrolskie, biale, rozmarynki, 
4 CZEGWOBE, 
Groszek moskiewski suchy, 
Groszek francuski w puszkach, 


Szparagi w puszkach 


Korniszony, champigniony, cebulki i Inne konserwy. 


n 


T PENI P; P 
E ONEA TIANA E 


E rts 
"dr 


CJI 


Wszystko całkiem świeże, również 
Maior grubo ziarnisty. 
Pasztety truflwoe w formie kiszek 


W. KROL | KOWNA 


~ 


"a mm .. -= 1 


TOA S MSTA ETT T * 


UwiacLormienie. 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Wysoką 


Szłachtę P. T. Szanowną Publiczność, iż dla 
teraźniejszego sezonu zaopalrzyłem mój 


SUKIEN MEZKICH 


w najnowszy, elegancki i doborowy towar. 


k 
Z 


Z 


POEL PE 


TAR 


TEERAA 


Posiadając wszechstronne fachowe wykształcenie, nabyte dłu- 
goletnią praktyką w pierwszorzędnych pracowniach za granicą czuję 
się w siłach, elegancką robotą, rychłem wykonaniem zamówień 


i tamiością cen zadowolnić mych łaskawych odbiorców 41m 8—8 
uniżony sługa 
` 4 YA 
NK. Azłodzómsikii, 
pl-e Katedralny pod l. 31, w domu p. Majewskiego. 


r HERBATY 
= |Frydryka Schubutha|: è 3 f 
3 | weLwowieN?(84 |: = jj 
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jtegorocznego zbioru ma 


dekarskie poświadczenie, 

Do pana J. G. Popp, praktycznego dentysty w Wiedniu, Stadt Bognergasse Nr. 2 
Zaandam. 20. października 1869. Niniejszem upraszam pana przesłać mi jak najprędzej 
świeżą partję Anaterynowe! wody do ust i roślinnego proszku do zębów. 

jej Skntki lecznicze, jakis sprawia Anaterynowa woda do ust, przyczyniają się znacznie do 
r»zpowszechnia, i mogę pana zawiadomić, że odbieram ze wszech stron wiadomości o § 
dobrych rezultatach tejże, a to przeciw słabościom ust, a nawet przeciw gwałtownym bo- $ 
lom zębów, w których wypadkach inne podobne środki nie skutkowały. — Zapas mój już Ę 
sie konczy, zatem oczekuję nowcgo transportu. Z poważaniem, 

1149 2—3 H. G. van Aken, handel towarów. 
Sie A KD R 

tych artykułów, z powodu swojej przedności wszędzie znajdujących słusznę i zasiużone- $ 
uznanie Rawet w Niemczech, Szwajcarja, Turcji, Anglii, Ameryce, Holandji. we Wto- B 
zech, w Rosji t wschodnich i zachodnich Indjach, w jakości prawdziwej i świeżej: É 
We Lwowie: apteka dr, Tytusa Zarzyckiego, apt. pp. P. Mikolasza , A. Berlinera | 
Eberbergera, i Zygmunta Ruckera, handel p. Kleira wdowy, Jakóha Pipesa i p. Boni- | 
facego Stilera. W Krakowie: pp. Górecki, J. Jahn, L. Feintuch, E. Stockmar apt. i J. Bartl. R 
N. Redyk aptek., Siedlecki aptekarz w Czerniowcach. i 
W Bełzie p. Hrymak, w Białej p. Józ Knaus, w Bielsku p. Stanko spt., w Bóbrce p. | 
Czernik apt., w Bochni p. Niedzielski i Konst, Solik, w Brodach p. Fr. Gomuliński apt., MJE 
w Brzeżanach p. Żminkowski apt. i p. B. Faderhecht, w Buczaczu p. Kercel, w Chrza- HI 
nowie p Sporysz apt, w Czerniowcach p. Alth syn apt, i Ig. Schnireh, p. Rożański i BIJĘ 
p. Rintzinger, w Dobromilu p. Grotowski «pt. w Dolinie p. J. Praunfellder apt.. w HB 
Drohobyczu pp. Kleczkowski i Rosenheim apt, w Dynowie p. M Konieeki, w Fryszta- BĘ 
ku p. N Löw, w Grybowie p. Muszyński, w Jaworowie p. Lachowicz apt, w Jaro- | 
sławiu p. Bogusz apt., w Jazłowcu p. J. E. Wilczek «pt. w Kimpolungu B Sommer, 
w Kołomyi p. Reżański Max. Nowicki i p. Sidorowicz apt., w Krośnie Krysztoforski, w É 
Krynicy p. M. Nitrybitt apt, w Lutowiskach p. M. Koniecki, w Lipniku p. Sommerfeld, | 
apt., w Manasterzyskach p. Lipschlitz, w Nowym Targu p. S. Laur. w Nowym Sączu 
p. Kosterk ewiczowa wdowa i lg. Garan; w Polskiej Ostrawie p. C. Weber apt., w Prze- 
myślu p. Gaj leczka i Syn, p Kozłowski i p. Machalski, w Przeworsku p. Janiszewski | 
apt, w Radowcach p. B. Teickman i p. F. Zink apt., w Rawie p. Jan Distl apt., w 
Rozwadowie p. Marecki, w Rzeszowie B. J. Schaiter i Syn, w Samborze p. Kriegsei:en 
apt.. p. Riedi apt., p. A. Kramer i p. Rosenheim, w Sanoku p. J Jaklicza wdowa, i p. 
R. Barth, w Serecie p. I. Sommer i J. Dempniak, w Sfanisławowie p. F. Stecher apt.. 
p. A Beil, apt., p. C. Kopacz, w Stryju p. B. Kornberger apt., i p. J. D. Mussenblatt, 
w Suczawie p. E. Botezat apt, w Tarnopolu p. A. Morawetz, p. W. Stachiewicz, i p. 
L. Kiśrman, w Tarnowie p. W. T A. Wielogórski i H. Koy. w Turce p. A. Czyrniański, 
w Wadowicach p. Folin w Zaleszczykach p. Kodrębski, w Złoczowie p. O. Fadenchecht, 
w Zółkwi p. Krzyżanowski. 
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TREAD 
FRE: 


ięgarniach KAROLA WILDA we Lwowie, 
i w Drohobyczu 
dostać można najrozmaitszych 


Kalendarzy na rok 48741. 


Również ctrzymsły te księgarnie 

©jcze nasz cz. I. (Nowe wydanie znanego i powszechnie wysoko cenionego dzieła 
p. A. C.) Cena 3azłr. 8U cnt. 

©zińskieze Michsła, Pamiętniki o Polsce i Polakach od roku 1788 aż do 
końca I815 r. Tom I. i Il. Cena tenu 2 złr. 85 cnt. (Są to tomy 
11.1 12. znango Zbioru P -miętnizów z XVIII. wieku; cały ten zbiór znaj- 
dujesie na skł:d.ie w pomienionych ks'ęgarniech.) 

BBaułlanrymia J rzego, (janerała byłych wojsk węgierskich) 


æ a . e 
ABys wojmy węgierskiej 
w latach 1848 i 1849, 
420 str. w Bce z mapą teatru wojny 3 złr. w, a. Jest to dokładny przez 
uczestnika tyc pimiętnych bojów, przeważnie partyzantich ich 
dokonen” ops, który dzis w chwili toczącej się podobnej walki we 
Eranmej!, nastręcza niejedno ciekawe porów nanie, 4219 1—3 
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Towarzystwo Izb Wymiany 


„ kapitałem akeyjnym 3 mil, złr, 


RE 


lemskie 


jeg 


upuje i sprzedaje effekta pańtwowe i przemysłowe, losy, monety 
tote i srebrne, promesy na wszystkie ciągnienia. załatwia sprawy 


wekslowe ilistów kredytowych (przekazów) wystawionych na wszystkie 


naczniejsze miejsca Europy i Ameryki. Zlecenia tak na rachunek tu- 


| iejszych giełd, jakoteż na zagraniczne uskuteczniamy najrzetelniej. 


Wiener Wechselstuben-Geselischaft, 
dłiedem Graben Wu. 8. 


ZY NE 


Xan pore jesienną i zimowa 


ZAOPATRZYŁ SWÓJ MAGAZYN 


Zygmunt Steif 
przy ulicy Jezuickiej 1 1752, 
w Wielki wybór materyj wełnianych, 


Rypsów, popelin, kasżmirów w najrozmaitszych gatunkach, 
i kolorach, w materje jedwabne, czarne i kolorowe, Nobles Tafta 
de lyon gros grain gros de Paris, 


isprzedaje takowe po najtańszych cenach 
p if 
NAMI } od złr: 3 do 18. 


na miarę wiedeńską, 
Ak , loońskie łokieć wiedeński 
Wszelkie listowne zamówienia jak najdokładniej i naj- 
rychlej za zaliczką pocztową. 4066 3-8 


Żw pacz. kr i$ 


E eat an EE ni] (R „EE, —_"TBSEO 


Nie do uwierzenia 


a przecież 


prawda jest, 
że następujące 
uregulowane zegarki 
sprzedaje się 
po (ak smieszmie {z= 


i0 =L prawdziwy angielski srebrny zegarek cylinder z kryształowem szkieł- 
ŁiT. kiem, wskazówką miuvutową wraz z łańcuszkiem, medalem i innemi 
ozdóbkami z złota talmi. 
>|” 5 mb prawdziwy angielski, delikatnie w ogniu wyzłocony, sre 
19 zk a 50 Giit. brny zegarek Chronometer z i wii Focie N, 
omaliowany wraz z delkainym łańe, medalem io:dóbkami ze złota talmi. 
A prawd iwy angielski, d.likatnie w ogniu wyzłocony sre- 
I5 zh « 50 cnt. brny zagarek Chronomcter z po 6" a re 
z łańcuszkiem, medalem i ozdóbkami. 
i4 Łe prawdziwy angielski z prawdziwogo talmi złota zegarek, cylinder naj- 
I4 Zi r. nowszy, z polwójnem krzyszt. szkiełstem, przezeo choci'ż zamknięty 
przyrzyd widzieć motna, WIZ Z lane., medal. i ozdób „ami ze złota talmi. 
14 złr zdgarek ze złota talmi, z podwójną kopertą, spreżynką odskakującą, 
a kryształowem szkiełkiem, z przyrządem z niklu wraz z prawdziwym 
łańcuszkiem zs złota talmi. 
17 zir prawdziwy uugi lski srebrny zegarek anker z kryształowam szkieł- 
([/ Lil. kiem i pięknami wyrobieniami wraz z łańeuszk., medal, i ozdóbkami. 
15 albo i8 złr angielskie Prince of Wales zegarek remontoir mocnego 
« składu z kryształowem szkiełkieim, urzadzeniem z niklu 
z prawdziwego złota talmi; te zegarki tem się odznaczaja, że bez kluczka 
nakręcać je można; do tych zegarków o/rzymuje Każdy lancuszek wraz 
k z medalionem i ozdóbkami z» złota talmi gratis. 
Isa 


0 


Ibo 18 zir mały zegarek damski, prawdziwie szebruy i prawdziwie 
« wy:łocony, z prawdziwym łaneuszkiem koło szyi i kuta- 
sikiem wraz Z ozdóbkami. 
13 zir srebrny zegarek cylinder z sprężynka odskakującą i Mocnem szkieł- 
a 


kiem krysział, wraz z łańcnzk., medal. i ozdóbkami ze zlota talmi. 
22 ł delikatny srebrny zegarek anker 4 15 rubinami wraz z delikatnym 
Z r. łancuszkiem i medalionem ze złota talmi. 
MO zł srebrny zegarek remantvir bez kluczyka Jający się nakrecać wraz 
LC L r. z łańcuszkiem i medalionem ze złom talmi. 
le Złoty zegarek damski wrazz łańcuszkiem, medalionem 
| 24, 26, 28 zir. i ozdóbkami, 
[2 . LI krółkie złr. l. 130, 1.60. 2, 3, 4,5, 6 
Łańcuszki z talmi złota go że u6o 250,3, 4, 6.3. * 
(r; go Wszystkie zegarki są pierwszej jakości i nie można je z ordynaryj nami 
MS wz na równi stawieć, 4071 5-18 
Każdy zegarek złoty lub srebrny jest e. k. marką urzedu menniczego zaopatrzony- 
Za przesyłką albo poborem pocztowym (Postnachnalhe= 
me) ksżde zamówienie uskutecznia się w przeciągu 24 godzin, a nieprzypadający dO 
gustu towar wymienią się natychmiast, Nieregulowane zegarki sprzedają 
się taniej O 2 złr. Cenniki daremnie. 
zuajdą wielki skład 


Zegarmistrze i handlarze zegarkami wsz gatunku 


zegarków; tylko towar z pierwszej ręki z Anglii i szybka sprzedaź nmożebniają po ta 


nizkich cenach sprzedawać. 
W. Głattau's 


erstes Wiener Uhren-FEtablissement, 
Kóśrntnerstrasse Nr 51, Palais Todesoo: 


Z drukarni krajowej M. F. Poremby. 


Zapasy zimowe poleca handel KAROLA BALLABANA | 


1 fnt. wied. po 58 ct. || Musztarda kremska w ||, „i "|, beczułkach. | 
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kich cenach. P 
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